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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ko zd" DER 
Wieceniego Pstrowskiego 


WARSZAWA (PAP) W stanie 
zdrowia ciężko chorego ostatnio 
Wincentego Pstrowskiego zaszło w 
sobotę znaczne pogorszenie. W gö- 
dzinach popołudniowych w gwal- 
towny sposób zaczęły narastać obja 
wy obustronucgo. zapałenia płuc. 

Mimo usilnych i nieustających ża 
bicgów lekarskich Kkomplikacja ta 
doprowadziła do ostrej niedomogi 
serca, w wyniku czego nastąpił w 
godzinach przedwieczornye ch — zgon. 


Pogrzeb odbędzie się na koszt 
państwa, 

O dniu pogrzebu nastąpi oddziel- 
ne zawiadomienie, 


Przebieg wyborów we Mioszech 


Czołgi na ulicach Rzymu 


Wojsko i policja w dzielnicach robotniczych miasta 


Dziś zakończy się 


We F.orencji aresztowano 
ickarza, który wydawał fałszywe 
świądecta, stwierdzające ślepotę, 
lub inne ułomności fizyczne osób, 


doprowadzić do tego, że każdy „pod | kracji. 
pozorem, iż jest uchodźcą mógłby 
składąć kilkakrotnie głosy w róż- 
nych "miejscowościach, 


l 


W trzech miejscowościach pro- |uprawnionych do głosowania, dzię 
wincji Ancona przewodniczący ko. |ki czemu mogły im towarzyszyć w 
a za misji wyborczych wręczyłi głosują |głosowaniu również inne osoby: 
|| A € ke iialii cym kartki wypełnione już na ko-|Skonfiskowano 50 takich fałszy- 
DSOWaA mie w si || - rzyść listy Chrześcijańskiej Demo- wych zaświadczeń. 
RZYM (PAP). W niedzielę ojust-on m terminie, a w całym kra |nice, których liczbę oblicza się za| M ILI O N T O N 
g0-c. 8.ej rano rozpoczęło się na |ju panuje spokój. 70 tys. Duchowieństwo głosowało ... 
terente całych Włoch glosowanie] Prezydent Nicola głosował wina specjalne polecenie Watykanu, 
do obu izb parlamentarnych, tj.|Neapolu, swoim mieście rodzin- |korzystając z różnych wyjątko- szal 
izby posłów i do senatu. Głosowa- |nym. wych udogodnień. wd 
nie trwało bez "rzerwy do godz.| Jednym z pierwszych głosują-| W wielkich miastach z Rzymem Ee | 
19.j w niedziele, po czym będzie |cych, mężów stanu w Rzymie byłina czele auta pancerne i czołgi A Ą 
wznowione w. poniedziałek a Tej Togliatti, który złożył głos w śród krążyły bez przerwy po ulicach z i Z 


rano do 14-ej po południu 


W gmachu Ministerstto Sgraw 
Wóewustrznych zainstalowano głów 


ne biuro. wyborcze, które będzie 
Czyrine do chw ili ostatecznego obii 
czenia wyników głosowanie. 

O godz. 12.50 opublikowano 
pierwszy oficjalny komunikat o 
? Su wyborów, który stwier- 


dził, 


głosowanie -rozpoczęto w 


'Wrzenie w Palestynie 


nie wł 

(PAP). "Terroryś- 
ssadzili 
wojskowy, wiozą= 
iejscowości Neny- 
adery, Jak póda- | 


JERC ZOLI IM A, 


ję, w 
amina w pobliżu 


no.do wiadomości, w- katastrofie 
zginęło 4 żołnierzy brytyjskich, zaś 
18 zostało wzięty rch do niewoli przez 
oddziały: żydowskie. 

JEROZOLIMA, (PAP). Główna 
kwatera avmii brytyjskiej zakomu- 


źe pociąg na który Żydzi 
zamachu — skłądał się 


Odwrót wojsk 
Czang - Kai - Szeka 


SZANGHAJ (Reuter) Garnizon 
wojsk rządowych, broniący wiel- 


nikowała, 
dokonali 


44 


kiego węzła kolejowego A | 


w półnoeno-wschodniej części pto- 


winceji Szantung, musiał 
Się na ostat 


é 
lejno wszystkie umocnienia prze- 
jwnika, tak, że jego obecna sytu- 
acja jest już nieroal beznadziejna. 


a 


4 lys. poł policjantów ! 


osłania d 


-aby mógł... szkodzić Francji 


w powietrze | 


wycofać gencja Reutera podaje, że komisja 
nią linię: obronną. Woj|polityczna Ligi Arabskiej opracowa 


armii ludowej przełamały Ko- 


mieściu+ Premier de Gasperi giosa- 
war priteej-rano w óbwodzie polon 
onym w pobliżu Watykanu. 

W Rzymie napływ do urn wybor- 


czych był dość znaczny. Do po- 
łudnia około 80 proc. wyborców 


złóżyło swe głosy. 


Od samego rana w lokalach wy- egr przyponin 


borczych pojawili się bardzo licz- 


nie księża oraz zakonnicy i zakon. |skiej. 


6 wagonów 


tych. 


|: Ja 
f 


czasie akcji 5 zabi 
Wiadomość o 8 dz6 niu amuni- 
cji rotwierdzła również oficjalnie 
| Organizacja Irgun Zwai Leumi. 
Komunikat dodaje, że poza amu- 
ĉja zdobyto działa, mi 


rabiny maszynowe i broń 
JEROZOLIA MIA (PAP). — Według 
Agencji Żydowskiej, czasie ewa- 


kuacji wojsk brytyjskich z Palesty= 
ny kontrola 
ruchu na szosach i drogach tego 


kraju ma być powierzona 2 tys. żoł 
nierzy Legionu  Transjordańskiego. 

wWedług- tych samych źródeł, do= 
wództwo brytyjskie zamierza ogło- 


sić z chwilą zakończenia mandatu 
stan wyjątkowy w rejonach, w któ 


rych będzie dokonywała się ewaku- 
acja. 

LONDYN (PAP). Powołując 
na koła arabskie w Jerozolimie 


się 
a- 


ła plany utworzenia rządu 


kiego w Palestynie. 


ar abs- | 


amunicją. Żydzi skras] 
dli około 50 ton amunicji, acae wj 


zierze, KA | uchodźców ze strefy 


nad bezpieczeństwem|šja wyborcza w nieobecności przed 


| Pierwszym premierem tego rządu 
ma być mufti Jerozolimy — Amin 
el FTusseint, 


za jej stanowisko 


nastawionymi do strizáłu lufami, 
$amochwydn "załadowane żółwie: 
mi w rynsztiąiku bojowym, prze- 
jedźały szybko ulite, odwiedzając 
przede wszystkim dzielnice robotni 
cze. Akcja tego rodzaju wywołała 
wśród ludności powszechny nie- 
ając aż nadto wy 
okres okupacji hitlerow- 
Jak przyznała nawet prasa 
prawicowa, minister spraw Wew- 
|nętrznych, Scelba, zmobilizował 
ibonad 330 tys. policjantów i ka- 
|rabinierów. 

Już w pierwszych godzinach wy 
borów zaczęły nadchodzić do Rzy- 
mu wiadomości o popełtianycjh o- 
szustwach przy urnach. W Udinie, 
w północno-wschodnich Włoszech, 
dopu zońo do głosowania 300 
jugosłowiań- 
skiej, a więć osoby nie mające sta 
łego miejsca zamieszkania we Wło 
szech, Decyzję tę powzięła komi- 


mę EOKA 


rażnie 


IST 


sze 


SE 


ie 
Statek duński w porcie szczecińskim przyjął na swój pokład miłionowa 


tonę węgla. Cyfra ta to najlepszy dokument naszego wkładu w odbu- 
dowę Ziem Odzyskanych. 


stawicieli partii lewicowych, co sta 
nowi sprzeczne z regulaminem no. 
sunięcie. Prcedens taki jest bar- 
dzo niebezpieczny, 


Anglosasi straszą Francje 


wsirzymaniem „pomocy” marshallowskiej 


wysunięta grożba 
„domocy* marsha- 


albów:zm może 


prawdopodobnie 
wstrzymania 


x + - 5 ya zie j, 
rodzenia pan-germańskiego „naro- |'19wSkiej 


w Sprawie Niemiec 


Jak donosi ż Londynu agencja 
Telepress — rząd francuski znaj. 
dzie się pod silmym naciskiem ame 
rykańskim na konferencji trzech 
mocarstw w Londynie, zapowiedzia 
nej na koniec bm. celem formalnej 
ratyfikacji ustanowienia we Frank 
furcie niemieckiego rządu, rzelto- 
mo suwerennego, któremu odebra- 
no sprawy obronne | narodowej po 
lityki zagranicznej. 


Jak to stw ają wiarozodnię 
doniesienia z Baryża, nawet Bi- 
dault, przyzwyczajon” do prowa. 


„ Generał de 
w miedzicię 


MARSYLIA (PAP 
Gaulle. wygłosił ta] 
przemówienie. 

Był on strzeżdiy przez 7 tyg. põ- 
liejantów i uzbrojonych Strażni- 
ków oraz setki detektywów. 

De Gaulle przemawiał z mostu 
pontonowego, przy czym na długie 


godziny jego wystąpieniem |dzenia rokowań z amerykańskimi 
wstrzy zelką żeglugę w ma |wiadcami Euronv. zazkoczony był 
iym por lskim, tonem mowy, iyv~toszonej w Dü- 

5 JK. jjdujące się w po-|sseldorfie venerala Robert I 
bliżu porty Bgły poddane w sobote |sona. B zarządca wojsko- 


ścisiej rew w Niemosseh nawoływał do od | 


dowego sentymentu“, opartego na 
projektowanym nowym rządzie, 
Na Quai d'Orsay panuje przeko- 
nanie, że: 
4) nie jest prawdopodobne, <} 
Frankfurt w oczach Niemców 
mógł zastąpić Berliv, jako stolica 


nowego Reichu, orz, s, 


7 


2) ustanowienie scentralizowane 
go” wszechniemieckiego rzedu, któ- 
ry zmobilizuje wszystkie potężne 
jeszcze siły rewizjonistyczne, 
nowi ryzykowne nrzedsięwzię 
względu na bezpieczeństwo I 
cji, 

Ponieważ ani Brytyjczycy, ani 
Amerykanie nie znajdują logicznej 
odpowiedzi na francuskie obawy, 
wywarty zostanie silny nacisk na 
Francję. Jeśli ta ostatnia nie wy- 
cofa swoich zastrzeżeń, 


ze 


ran- 


sta- 


„17 państwo” Marshalla 


Delegaci 16 państw objętych 
planem  Marshałla podpisali akt 
stworzenia stałej organizacji wy- 
Konawczej. W roli reprezentantów 
Niemiec jako „ł/.go państwa 
Marshalla“ wystąpili; gub. angielu 
ski gen. Robertson, oraz francuski 
głównodowodzący w Niemczech 
gen. Koenig, 

Gen. Robertson oświadczył po- 
|podpisaniu dokumentu, w ras 
[mach planu Marsha“ , Niemey zo- 
staną znów przyjęte do grona eu- 
|ropejskich narodów oraz zapewnił, 
że w najbliższym czasie nastąpi wy 
bór przez niemieckie organy kie- 
rownietwa specjalnego wydziału 
dla planu Marshalla przy Frank- 


zostanie furckiej Radzie Gospodarczej, 


Str. 2 


Organizacje studenckie 


w obli 


WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. 
rozpoczął się w Otwocku trąeci po- 
wojenny Walny Zjazd Związku Nie 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej, 
przy udziale przedstawicieli CKW 
PPS, KC OMTUR, oraz bratnich or 
ganizaciji studenckich: AZWM „Ży 
cie", Wici i ZMD, 

Obradom przewodniczył przedsta 
wicięl CKW PPS — Arski, senior 
ZNMS. A 


W imieniu KC OMTUR powitał 
zjazd poseł Lucjan Motyka, wska- 
zując. że obrady odbywają się w 
chwili przełomowej dla polskiego 
ruchu młodzieżowego, wkrączające 
go na drogę całkowitego zjednocze 
mia swych szeregów, Poseł Motyka 
życzył Zjazdowi pomyś'lnych obrad 
i podjęcia uchwał, które staną się 
trwałą wartością dla przyszłej zje 
dnoczonej organizacji studenckiej. 

W imieniu Ministerstwa Oświaty 
przemawiał ob. Dowiat, podkreśla 
ląc zasługi ZNMS, który wspólnie 
z innymi organizacjami studenckimi 
poszeżycić się może poważnymi Q- 
slągnięciami w demokratyzacji życia 
polskich wyższych uczelni, 

Przewo: leczący Zarządu Główne 
go AZWM Życie” — poseł Wró- 
blewski przypomniał w swym prze 
mówieniu tradycje wspólnej walki 
ZNMS-owców i „Życiowców* z fa 
szyzacją wyższych uczelni w latach 
przedwojennych. W oparciu o te 
tradycje kształtowała się podstawa 
jedności obu organizacji. 

„Zadania jakie stoją przed demo 
kratycznym ruchem studenckim — 
stwierdził poseł Wróblewski — wy- 


CZU 


pełnić może tylka ziednoczona orga- 
nizacja studencka. Nie chcemy jed- 
nak jedności mechanicznej. Jedność 
czterech organizacji studenckich o- 
przeć się musi o świadomą podsta- 
wę ideową naszych organizacji. , 

Przedstawiciel Ogólnopolskiego 
Komitetu Studiującej Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“, ob. Lipski wska- 
zał w swym przemówieniu na pro- 
cesy, jakie zaszły w organizacji 
(wiciowej),», jednocząc studiująca 
młodzież wiejską w oparciu o trady 
cje radykalnego ruchu chłopskiego, 
z młodzieżą robotniczą w budowie 
Polskt Ludowej. 

Mówos stwierdził, że organizacje 
studenckie, jednocząc swe szeregi, 
uwolnić-się rauszą od elementów 
karierowiczowskich. Jedna organi- 
zacja studencka winna być organi- 
zacją jednolitą ideologicznie, świa= 
domie zmierzającą do urzeczywist- 
mena w Polsce ustroju bez wyzżys- 
ku człowieka przez człowieka. 

W imieniu Związku Młodzieży De 
mokratycznej pawitał Zjazd ob. Roz 
tkowsici. z 

Zjazd powitał również przedstawi 
ciel żydowskiej organizacji młodzie- 
żowej „Cukunft”, 

W godzinach popołudniowych po- 
wita Zjazd w imieniu CKW PPS 
ambasador Lange. Mówca poświęcił 
dużo uwagi tradycjom rewdlucyj- 
nym ZNMS w okresie przedwojen- 
nym, stwierdzając, że ZNMS był za- 
wsze kuźnią lewicowej myśli. Oma- 
wiając bieżące zagadnienia jakie 
stoją przed ZNMS, wobec prac przy 
gotowawczych do zjednoczenia ru- 
chu robotniczego i zjednoczenia ca- 


Sprawa proklamacji 


państwa żydowskiego w Palestynie, 


NOWY JORK (PAP). Przewo. 
dniczący komisji palestyńskiej 
ONZ, Karol Lisicity (Czechosło- 
wacja) oświadczył, że decyzja g 
rozejmie w tym kraju nie wpłynie 
na zamiar ogłoszenia państwa: Ży.. 
dowskiego, 

Proklamowanie tego państwa By 
łoby niemożliwe wyłącznie wów- 


|czas, gdyby na obecnej nadzwyczaj 
nej sesji ONZ powzięto przed 15 
mają decyzję o anulowaniu podzia 
łu Palestyny. a ; 

W każdym innym wypadku na- 
leży, oczekiwać oficjalnego ogłosze 


inia państwa żydowskiego w dniu 


16 maja, tj. natychmiast po zakoń 
czeniu mandatu brytyjskiego. 


Anglicy chcą być pierwsi... 
Rozdźwięki francusko-brytyjskie 


LONDYN (PAP). Jak stwier- 
dza agencja Telepress, utworzenie 
specjalnej brytyjskiej komisji do 
zakupu towarów amerykańskich z 
tytułu planu Marshalla spotkało 
się z licznymi komentarzami w ko. 
tach londyńskich. pr; 

Uważa się powszechnie, że posgu- 
nięcie to odzwierciedla stanowi. 


Bombardowali 


własne miasta 

Były szef sztabu niemieckiego, 
gen. Halder zeznawał podczas pro- 
cesu przeciwko generałom i admi. 
rałom niemieckim na temat przy- 
czyn wybuchu wojny i zainscenizo- 
wania przez Hitlera i propagandę 
Goebbelsa nalotów niemieckiego lot 
nictwa na miasta niemieckie. 

Gen. Halder kategorycznie 
stwierdził, że w maju 1940 r. bom- 
bowce niemieckie zbombardowały 
miasto Freiburg, Bombardowanie 
to wyrządziło poważne zniszczenie 
w mieście, wywołując ogromne o- 
burzenie społeczeństwa niemieckie- 
go, umiejętnie skierowane przez 
propagandę Goebbelsa przeciwko 
Anglii jako rzekomemu sprawcy 
bombardowania. 


Nowy ambasador ZSRR 


w Wuwrcji 

MOSKWA, 184. (PAP). — Jak do- 
nosi tutejsza prasa, nowomianowa” 
ny ambasador Związku Radzieckie" 
go w Turcji — Ławryszczew wrę- 
czył jisty uwierzytelniające prezy- 
dentowi Turcji — Inonu 


sko rządu brytyjskiego, który chce 
zapewnić dla siebie pierwsze dosta 
wy towarów USA. 

Na akcję brytyjską należy pa- 
trzeć również pod kątem  poważ. 
nych różnic zdań, jakie istnieją 
między, Wielką Brytanią i Francją, 
przybierających coraz ostrzejszy 
charakter. Anglicy zarzucają rzą- 
dowi francuskiemu, że popiera on 
żądania Departamentu Stanu USA, 
godzące w gospodarcze interesy 
Wielkiej Brytanii. 


PRAGA, 184. (PAP). :— W sali 
posiedzeń ratusza praskiego odby- 
ła się uroczystość nadania jednemu 
z placów stołecznych nazwy im. 
Jerzego Dymitrowa. Praga pragnie 
uczcić w ten sposób wielkie zasługi 
premiera Dymitrowa jako niestru* 
dzonego bojownika socjalizmu. 


Komisja Wojskowa 


„Unii Zachodniej” 

PARYŻ (PAP). 5 państw, wcho 
dzących w skład utworzonej w 
Brukseli unii zachodniej, zawiado 
miło o utworzeniu wspólnej komisji 
wojskowej z siedzibą w Londynie. 

Postanowiono również że mini. 
strowie spraw zagranicznych tych 
państw będą stanowili ciało dorad- 
cze unii zachodniej, 

Nową rada ma się zbierać co naj 
raniej raz na kwartał kolejno w 
5-ciu stolicach. 

Stała rada unii zachodniej bę- 
dzie posiadać swoją siedzibę w Lon 


KURIER POPULARNY 


Z MI Walnego Zjazdu Je w 


Warszawie 


łej demokratycznej młodzieży pol- 
skiej — ambasador Lange wskazał 
na konieczność  wniesienią przez 
ZNMS w jedną organizację studen- 
cką wszystkiego ćo ma najlepszego. 


Referat polityczny wygłosił przed- 
stawiciel CKW PPS — red. Avski, 
stwierdzając, że jedność ruchu To- 
botniczego w Polsce jest naturalną 
konsekwencją rozwojową polskiej 
myśl rewolucyjnej. 

Referat ideologiczny wygłosił tow. 
Strzelecki, przewodniczący KW 
ZNMS, 

Obrady trwają. 


Karabinami 


Nr 107 (892) 


i armatami 


chce de Gasperi zastraszyć wyborców 


RZEŃ (PAP). Kierownictwo 
Prontu Demokratyczno-Ludowego 


złożyła w niedzielę w godzinach 
wieczornych w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych protest w 


zwiazku ze stwierdzeniem, Że kart 
ki wyborcze posiadają z góry zna- 
kina korzyść partii Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Takie oznaczone 
kartki znaleziono+m.in. w okręgach 
rzymskich Primavalle i Traste- 
yere. 

Urzędnicy ministerstwa zakomu 
nikowali, że wydano rozporządze-- 
nie badania kartek wyborczych 
przed ich rozdaniem, przyznając 
że 'w czasie Składania głosów 
stwierdzono pewne  „niedokładno- 


tśomieremcja 1G-tes 


gel, 

Ludność, stająca w ogonkach 
przed lokalami wytorczymi w Me- 
diolenie oraz innych miejscowó- 
ściach tej prowincji, protestowała 


głośno przeciwko przejażzdom przez | 


ulice patroli połicyjnych i karabi- 
nierów w samochodach pancernych 
i ciężarowych. Samochody te po- 
dawiłjy się nawet w małych mia- 
steczkach i wsiach nadpadańskich. 

W momentach, kiedy uzbrojone 
oddziały przejedzały "obok lokali 
wyborczych, z szeregów stójących 
w ogonkach osób można było sły- 
szeć okrzyki: „Nie zastraszycie 
nas karabinami i armatami,” 


-t0 odbudowa militiaryzmu 


państwa niemieckiego 


PARYŻ (PAP). Dzienniki francus- | : 
obszerne sprawo- jwnież prawicowy .Ce Matin Pays“ 


kie zamieszczają 
zdania ź posiedzenia konferencji 16 
państw marshallnwskich, rozwijając 
zwłaszcza zasadnicze tczy podpisa- 
nej onegdaj konwencji o „europej- 
skiej współpracy gospodarczej”. 


Pisma zgodnie stwierdzają, że isto 
tnym celem powolanej do życia or- 
ganizacji jest zapewnienie powodze- 
nia planowi Marshalla oraz: destar- 
czenie rządowi USA informacji, wy- 
maganych w -związku z wykonaniem 
tego planu. 


Komentatorzy podkreślają, że nie- 
przyznanie państwom  marshallow= 
skim prawa veta posiada szczegól- 
nie doniosłe znczenie z uwagi na to, 
że powołana do życia organizacja 
nie ma żadnej inicjatywy, a rola jej 
została zredukowana do pośrednicze 
mi między acyinistratorem planu 
Marshalla — Hofimanem — a pań- 
stwami Europy zachodniej. 


Wazystkie „dacyzje — jak podkre- 
śla „Humaniteść podejmowane 
przez komitet wylconawczy. lub radę 
„europejskiej współpracy gosbodar- 
czej”, muszą być przesyłańe do Wa- 
szyngtonu celem ich zatwierdzenia. 


Frasa postępowa ze szczególnym 
oburzeniem komentuje fakt, że wice 
przewodniczącym rady „europejskiej 
współpracy gospodarczej” został 
Tsaldaris, 


„Le Ordre” podkreśla, że jedno zl 


mięjsc w komitecie wykonawczym 
w nowej organizacji państw marshol 
łowskich przypadnie Niemcom za- 
chodnim. 


Nie tylko pisma lewicowe, lecz ró 


stwierdzają, źe konfefrencja 16-tu 


= x Í 
przekształcona w konferencję 17-tu 
przygotowuje podstawy odbudowy 
potęgi militarnej Niemiec. 


Sytuacja strajkowa 


we Francji 


PARYŻ (PAP), 
robotników fabryki 
Peugeot trwa 


samochodów, 
w dalszym ciągu, 
Dotychczasowe pertraktacje z 
przedstawicielami pracodawców 
nie dały wyników, wobec odmowy 
z ieh strony przyznania ogólnego 
wyrównania płac na podstawie mi 
nimum egzystencji, ustalonego w 
wysokości 12.900 franków miesię- 
cznie. 

Robotnicy odziału fabryki F'eu- 
geot w Garonne odbyli 16 bm. je- 
duogodzinny strajk ostrzegawtży. 
Strajki częściowe w fabryce Re- 
nauld oraz w niektórych zakładach 
mechanicznych w Leval'ois Bois- 
Colemhes, St, Quen, Pouteaux i Be 
zon trwają w dalszym. ciągu. 

W  departamentach  Heraulh, 
Gard, Aude, Pyrenću Orientales 
doszło do strajku ostrzegawczego 
60 tysięcy robotników rolnych. 

Strajk urzędników państwowych, 
samorządowych i kolejarzy w Tu- 
nisie zakończył się ich 
stwem. Delegacja 


ma przybyć do Paryża celem om6 
wienia szczegółów układu z rzą 


Strajk 10 tys, |dem. 


Faszyści 
rzucaią bomby 
w Gorycji 

RZYM (PAP). W sobotę dosz- 
ło w Gorycji do nowych prowoka- 
cji faszystowskich. 

Bandy faszvs:owskie, uzbrojone 
W Broń automatyczną i ręczne gra 
naty, żastakowały szereg budyn. 
ków, w których mieszczą się bhira 
włoskiej partii komunistycznej. 

Na skutek zdecydowanej posta- 
wy robotników odparto napad, jak 
kolyiek główny budynek partii był 
ohłegany przez kilka godzin, 

Faszyści zarzucił budvnki gra- 
natami, oraz ostrzeliwali silnym 
ogniem, 

Policja >njawiła się na miejscu 


zwycię- |dopiero pa odparciu napastników 
pracowników przez samą ludność. 


W hołdzie gen. Świerczewskiemu 


Uroczyste odsłonięcie grobowca w Warszawie 


WARSZAWA, (SAP). 
dzielę 18 bm. w ramach obchodu 
pierwsz rocznicy zamordowania 
gen. Świerczewskiego odbyło się w 
Warszawie na cmentarzu wojsko" 
wym na Powązkach uroczyste por 
święcenie pomnika nad jego grobem, 

W centralnym punkcie Alei Zasłu» 
żonych, gdzie spoczywają zwłoki ge- 
nerała, został wzniesiony z białego 
piaskowca skromny lecz dostojny 
pomnik - grobowiec. 

Na dużym podmurowaniu znajdu” 
je się kolumna z symbolicznym krzy 
żem żołnierskim i wykutą głową 
gen. Świerczewskiego. Nad nią pros- 
ty napis; „Gen. Walter — Karol 
Świerczewski*. Nieto niżej dwie da- 
ty. 22.2, 1897 i -26:9. 1947. 

Wokół pomnika  zgrupowały się 
poczty sztandarowe pułków dywizji 
warszawskiej, Komitetów Central- 
nych partii politycznych ze sztanda= 
rami CKW PPS i KC PPR na czelę, 
organizacj: społecznych, młodzieżo” 
wych, Zw. Zawodowych itd., wzdłuż 
Aloi Zasłużonych zaś — długi szpa” 
ler delegacji 3 cami oraz lud- 
ność stolicy, która % umnie przybyła, 
aby óddać ne swemu synowi. 

Punktnalnie 6 code 11 przybywa 
tow, wicemarszałce Szwalbe, marsz. 
Żymierski, ministrowie — tow. Rad- 
kiewicz, Świątkowski, Skrzeszewski, 
Kaczorowski, Mijał, Ditrich, ob. ob. 
Dąb - Kocioł, Szymanowski, podsełcr. 
stanu w Prez. Rady Min, — tow. 
Berman, generalicja, attache woj- 
skowi państw obcych z gen. Masło” 


wom ra. czele, 


— W nie- 


Wsród n r”mąconej ćlszy ks ppłk | 


dynie, przy czym komisja wojsko- | pyszkowski. dziekan W P dokona! | 
wa będzie podlegała jej kontroli. | poświęcenia grobowca, po czym Ponadto znajdują się tu odbitki 


Plac Dymitrowa w Pradze 


marsz. Zzymierski wydaje komendę; 
„Dia cddsnia hołdu zwłokom gen. 
Świerczewskiego zarządzam jedną 
minutę miczenia”. 

Wojsko prezentuje broń, pochylają 
się sztandary, oficerowie  sałutują, 
za się głuchy warkot werbli. 

Rozpoczyna się składanie  wień- 
ców. Pierwszy zbliża się do grobow- 
ca z piękwym wieńcem od Rady Pań" 
stwa tow. wieemarsz. Szwalbe, po 
czym kolejno składają wieńce 
tow. min. Świątkowski (w imieniu 
Prerniera), marsz. Żymierski, wice- 


roz 


minister Spychalski, szef sztabu — 


wych -- gen. Popławski, 3 wicemin. 
O.N. — gen. Jaroszewicz, gen. Kusz- 
ko, poseł Hiszpanii Republikańskiej 
— Sancho Arcaz, delegacja KC PPR, 
CKW PPS i innych parti politycz: 
rych, a następnie organizacji mło” 
dzieżowych, KCZZ itd. 

Po zakończeniu uroczystości tow. 
wicemarszałek Szwalbe, marsz. Ży- 
mierski, członkowie rządu, generali- 
cja i attache wojskowi państw ob- 
cych podchodzą do najbliższej rodzi- 
ny gen. Świerczewskiego, w celu wy 
rażenia współczucia. 


R Komeaye, dowódca wojsk lądo- 


W 5-ta rocznicę powstania 


w ghełcie warszawskim 


WARSZAWA, (SAP). — W ramach | oryginały plakatów i rozporządzeń 


uroczystości obchodu piątej roczni=| władz 


cy powstania w ghetcie warszaw= 
skim — w gmachu Żydowskiego In- 
stytutu Historycznego odbyło się o- 


twarcię muzeum martyrologii i wal-|skich organizacji 


ki żydowskiej. 

Na uroczystość otwarcia przybyli 
przedstawiciele władz państwowych 
z wicemin. Kultúry i Sztuki, tow. 
Sokorskim na czele, oraz delegacje 
żydowskie z kraju I zagranicy. 

Otwarcia muzeum dokonał wice- 
minister Sokorski, 

Muzeum martyrologii i walki mie- 


okupacyjnych, autentyczne 
listy członków załóg niemieckich w 
ghetcie do ich rodziny egzemplarze 
prasy konspiracyjnej, odezwy żydow 
robotniczych itp. 
Tablice statystyczne obrazują olbrzy 
mie straty, jakie poniósł naród ży” 
dowski w okresie ostatniej wojny. 
W specjalnych gablotkach widzimy 
pozostałe po więźniach obożów kon- 
centrącyjnych rzeczy znalezione w 
Oświęcimiu, Majdanku i Treblince. 
Przebieg powstania 
przedstawiony jest na planie, gdzie 


ci się na 1 piętrze budynku Instytu- i zaznaczone są poszczególne punkty 
tu r obejmuje przede wszystkim bo- | oporu. W gablotce znajduje się rów- 


gaty zbiór fotografii 


obtazujących |nież model bunkra przy ul Miłej, 


arce Żydów w okresie okupacji w |sgdzie mieścił się sztab Żydowskiej 


wiee i obozach. 


Organizacji Bojowej, 


w  Ehetcie 


JEEP" FSA" 


t 
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NA ZAWSZE POLSKIE | felietóń 


Liemie Zachodnie nierozerwalnie związane z Macierzqjimeryk*ńskie wybory 


Przełomowy w dziejach naszego | polski inżynier wspólnym wyśsił-|kszych ośrodkach miejskich, róż 
mrodu rok 1945 przyniósł zupelny í kiem postawił na nogi zniszczony | norakie szkoły średnie i powszech 
mogrom odwiecznego wroga Sło-|i zdewastowany przemysł, urucho-|ne, ogólnokształcące i zawodowe, 


wańszczyzay — Niemców i połą- 
gł raz nę zawsze z Macierzą wy- 
darte w dagu wieków podstępem 
łsiłą store ziemie piastowskie. 
Imięli bohaterstwu żołnierza pol- 
siego i, radzieckiego odzyskała 
Polska rezległy szmat ziemi © 
łęcznym obszarze ponad 100 tys, 
km kw., powiększyła swój stan po- 
sadenia nad morzem Bałłyckim 
o przeszło 400 km wybrzeża. 

Rok, w którym Ziemie Zacho” 
die powróciły do Macierzy, był 
rokiem niezwyke ciężkim dla od- 
ndzającej się, Poki Ludowej. 
Berbarzyńscy Niemcy ustępując 
pod naporem wojsk radzieckich i 
polskich zamieniałi miasta į wsie 
w ruiny i gruzy, 


Gigantyczny wysiłek 
PROST gigantyczny był wysi- 
lek narodu polskiego, który 
w stosunkowo krótkim czasie po- 
trafił zniszczony, zdewastowany i 
wjłudniony obszar zamieść w 
tętniący dziś pełnią życia, najbar- 
dziej ruchliwy ośrodek gospodar” 
czy é przemysłowy. 

Pierwszym centralnym zagadnie- 

Nem, jakie stanęło przed Polską 
= bezpośrednio po zakończeniu 
kiałań wojennych — było wysie- 
ienie znienaw”! «że żywiołu 
iemieckiego i zastąpienie go ele- 
entem czysto polskim, przepro- 
fadzenie na dużą skalę akcji spol 
gczenia zgermanizowanych tere- 
nów. 
Problem ten, który w oczach 
państw anglosaskich uchodzi? za 
ułopię, mimo przeszkód t wszela- 
kich trudności został rozwiązany 
pomyślnie, Rozpoczęta w roku 
1945 akcja wysiedlania Niemców i 
zaludnienia naszych rubieży za” 
thodnich ludnością polską zakoń” 
czyła się jeszcze w roku ubiegłym. 
W ciągu niespełna trzech lał wy- 
siedliliśmy z terenów Ziem Zacho- 
dnich przeszło dwa miliony Niem- 
ców i wprowadziliśmy w ich miej” 
około 5 milionów Połaków, 


W gigantycznym tym dziele brali 
udział wszyscy, którym dobro Pol- 
ski leżało na sercu, Na szczególne 
wyróżnienie zasługują tu polscy 
kolejarze, którzy — mimo wiel- 
kich trudności transportowych — 
potrafili przerzucić z odległych 
stron Polski centrelnej na Ziemie 
Odzyskane aż 5 milionów ludzi z 
dobytkiem 1 majątkiem rucho- 
mym. Zdałi w całej pełni egzamin 
w tej akcji polski osadnik wojsko” 
wy, polski chłop, robotnik i inte- 
liżent. 


Centrum gospodarcze Polski 


poo osadnicy wojskowi byli 
pierwszymi, którzy: po woj- 
nie wprost z szeregów Wojska Pol“ 
skiego przybyli na Ziemie Odzy- 
Jkane i rozpoczęli pionerską pra” 
tę około repolonizacji tych ziem, 
Polski chłop, repatriant zza Buga, 
przeorał į ożywił leżące od wielu 
lat odłogiem urodzajne pola Ślą- 
ska i Pomorza, Polski robotnik i 


Kino „GDYNIA“ 


POCZATEK SEANSÓW: = 
W dnie powszednie: 12,13, 14, 15, 
W niedz. i święta: 12, 13, 14, 


N'OowY 


Program Aktualności 


KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH Nr 8 i 


P. K. F, 16/48 
SERZYDLACI ARCHITEKCI 


CENA BILETÓW NA WSZYSTRIE MIEJSCA PO 35 ZŁ 


pozwalaja 


mił liczne 
Dzięki 


fabryki, kopalnie, huty. | 
wspólnemu  wysiłkowi| 
polskiego świata pracy, Ziemie | 
Zachodnie stały się centrem gos- 
podarczym i przemysłowym Polski. 
Liczne kopalnie węgla na Śląsku 
Dolnym pokrywają przeszło 1/3 
część ogólnej produkcji węgla i 

na daleko idący jego| 
wywóz za grenicę. Ponadto Zie”| 
mie Zachodnie wysuwają się na 
czoło w przemyśle metalowym (29 
proc. ogólnej produkcji), papier- 


niczym (41 proc.), drzewnym (45! 


proc.), elektrod węglowych (100 
proc.), energii elektrycznej (44| 
proc.), koksu (54 proc.), tkanin 


bawełnianych (34 proc.) itd. 


teatry, kina, życie literackie — 
wszystko to wyciska nowe piętno 
polskiej kultury i cywilizacji na 
Ziemiach: Zachodnich. | 


Zachodnie granice Polski 


Są ostateczne 

AKTÓW historycznych, 
rzonych walką i pracą naro- 

du polskiego -- oświadczył pre” 
mier Gomułka na otwarciu Tygo- 
dnia Ziem Zachodnich w Wał| 
|brzychu -—— narodu, który działa-| 
jąc w sojuszu ze Związkiem Ra-| 
dzieckim, w imię sprawiedliwo- 
ści dziejowej, przywrócił Polsce 


stwo-| 


ziemie nad Odrą, Nysą i Bałty- 
kiem, nie zmienią żadne enuncja” 


' Równolegle z życiem gospodar- |cje rewizjonisłtyczne, Nikt ną świe-| Stalin 
czym rozwija stę w całej pełni ży-|cie nie może łudzić się, że naród |dziecki uważa zachodnią granicę 
cie kulturalne miast odzyskanych. |polski zrzeknie się kiedykolwiek |Polski za ostateczną”. 


Liczne wyższe uczelnie w wię- 


swojej prawiecznej, ojczystej zie- 


Przedstawiciele 100 tys. włókniarzy 


wzywają prolclariai Łodzi 


do akcji zbiórkowej na Dom Zjednoczonej Partii 


(3). W zebraniu radców zakłado-| 
wych zwołanym w Żudzi dla omó” | 
wienia zadań zwiazanych z tegora=| 
cznym świętem Pieryszomajowym, | 
wzięło udział ekolo 1,000 delegatów 
Rad Zakładowych Przemysłu Wł6- 
kienniczego. 

Do zebranych przemówił przewod 
niczący Z.Z., Włókniarzy, tow, Bur- 
ski, który w referacie swoim pod- 
kreślił, że Święto Pierwszomajowe 
w roku bieżącym będzie wyrszem 
woli bezwzględnego utrzymania zdę= 


byczy politycznych i społecznych 
Polski Ludowej, m jednocześnie! 
dniem wielkich manifestacji na 


rzecz jedności ruchu robotniczego w 
Polsce i solidarności ze wszystkimi 
narodami demokratycznymi i mitu- 
jącymi pokój. Referat swój zakoń* 
czył mówca apelem do zbiórki na 
rzecz budowy domu Zjednoczonej 
Partii. Na apel ten odpowiedzieli 
zebrani samorzutną dekiaracją zna- 
czniejszych kwot pieniężnych. 

Dla konkretnego usprawnienia 
akcji pierwszomajowej w łódzkich 
zakładach pracy postanowiono po- 
wołać do życia specjalne trójki ór- 
ganizacyjne w fabrykach. 

Postanowiono także, że zespoły fa- 
bryczne wezmą udział w pochodzie 
pod transparenfami i innymi sym- 
bołami zewnętrznymi, które odzwier 
ciedlać będą dorobek produkcyjny 
danego zakładu, przodowników pra- 
cy i wielowarsztatowców. 

W pochodzie wezmą również u- 
dział zespoły świetlicowe i fabrycz” 
ne kluby sportowe (te ostatnie w od 


dzielnej kolumnie marszowej, w 
swoich barwach klubowych. 

Zbiórki pierwszomajowe odbywać 
się będą w zakładach pracy, skąd po 
szczególne grupy udadzą się na ceon- 
tralne punkty wymarszu. 

Na zakończenie zebrania radcy za- 
kładowi uchwalili rezolucję, w któ- 
rej czytamy m. inn.: 

„Naczejnym hasłem pierwszmajo” 
wym wiókniarzy łódzkich stanie się 
w tym zeku hasło jedności klasy ro- 
potniczej,W dnia 1 Maja: zammanifes- 
tuje włókniarze łódzcy swą wolę peł 
nej realizacji trzyletniego planu gos- 
podarczego, sytości i dobrobytu, wo” 
lę dalszego rozszerzenia osiągniętych 
zdobyczy społecznych, walkę o u” 


Tydzień Ziem Zachodnich 


zakończony w Łodzi manifestacją 


Zakończenie „Tygodnia Ziem 
Zachodnich* przybrało w Łodzi b. 
uroczysty charakter. 

Na stadionie sportowym w Hele 
nowie zgromadziło się kilka ty- 
sięcy mieszkańców Łodzi oraz de- 
legacje organizacji społecznych i 


młodzieżowych ze sztandarami. 


Zgromadzenie zagaił prezes Miej 
skiej- Rady Narodowej, tow. 
Andrzejak, a następnie z ramienia 
władz naczelnych Polskiego Związ- 


Związkowcy 


w przededniu i Maja 


(9). W sobotę odbyło się w Łodzi 
zebranie przedstawicieli Zarządów 
Oddziałów i Okręgów Związków Za- 
wodowych, zwołane przez OKZZ 
dla omówienia spraw związanych z 
przygotowaniem uroczystości pierw- 
szomajowych po linii związkowej. 

W zebraniu wziął udział przedsta- 
wiciel Komisji Centralnej Zw. Zaw,, 
tow. Zukowski, który wygłosił refe- 
rat, poświęcóny ocenie sytuacji w 
Polsce Odrodzonej. Mówca zwrócił 
szczególną uwagę na największą zdo 
bycz polskiej klasy robotpiczej 
istniejącą jedność ruchu zawodowe” 
go oraz zbliżającą się jedność orga- 


Dzis premiera 


19. 4. — 95, 4. 1948 


BYLISMY NA WCZASACH 
JERZY WALDE Z ORKIESTRA 


niczną bratnich partii robotniczych, 
PPS i PPR, 

Referenf apelował w przemówie- 
niu swoim, aby związkowcy wzięli 
jak najżywszy udział w uroczystoś- 
ciach  pierwszomajowych, w tym 
wielkimi święcie proletariatu, które 
w roku bieżącym będzie miało szcze 
gólnie podniosły charakter z uwagi 
na fakt bliskiego zjednoczenia ru 


chu robotniczego. 

W rezolucji uchwalonej ha zakoń* 
czenie zebrania — uczestnicy obrad 
dali wyraz swemu zadowołeniu i ra 
dości z racji zbliżającej się jedności 
organicznej PPS i PPR. 


Kino „BAŁTYK“ 


Początek seansów: 


w niedziele i święta o gódz. 18, 


(Pr. 184) 


Reżyseria: A, 


w dhi powszednie o godz. 15, 117, 19, 21, 


„DUSZE CZARNYCH" 


EMOCJONUJĄAOY FILM RADZIECKI 


0 PRZYGODACH WIELKIEGO PODRÓŻNIKA I UCZONEGO ROSYJ 
SKIEGO MAKLAJA W PUSZCZACH PODZWROTNIKOWYCH 


W rolach głównych: 8, KIRYŁOÓW, G. GRIGORIEWA. 


SĄ we Włoszech 
mi. Nie pe to pracuje i podnosi ją% 


SA Aby odstręczyć 39 milionów 
kwi T: k a-f 14 3 z . 

do roz p tu, aby ktoś inny zbier iwłoskich wyborców od głosowa- 
owoce tego trudu”. 


nia na listy Demokratycznego 
Ziemie Zachodnie należały przedj montu, Amerykanie zakotwiczy- 
wiekami do Polski i po wszystkicjy; w lagunach Wenecji i innych 
czasy należeć do niej będą. Słuszfnortach włoskich okręty wojen- 
nego prawa przynależności prasta-fgne załadowane amerykańską pie 
rych ziem piastowskich do Polski S chota morska, uzbrojoną w naj- 
wywalczonych ofiarną krwią żołfjnowocześniejsza broń szybko- 
nierza polskiego i radzieckiego fstrzelną oraz wysłali 21 bombow 
nikt nam kwestionować nie może.fców, które mają przelatywać nad 
Nie demy się odrzucić od na-qwWłochami akurat w dniu wybo- 
szych granic zachodnich, na któ-frów. - Dalej Amerykanie dostať- 
rych opierała się nasza państwo-ńczyli popieraremu przez siebie 
wość za Piastów i Jagiellonów. Na-frządowi włoskiemu transport bro 
sze granice zachodnie są ostateczedni, amunicji i pałek gumowych. 
ne. Jest to wspólna opinia całegoj Zaopatrzyli prawicowe partie 
świata postępu i pokoju, włoskie w fundusze wyborcze w 
W wywiadzie udzielonym dzien-gwysokości 20 milionów dolarów, 
nikarzowi amerykańskiemu Hug-ğnie licząc go milionów lirów, po- 
howi Bailliemu — Generalissimus$gchodzących z rozsprzedaży demo 
stwierdził: „Związek Ra-góilu amerykańskiego, które poda 
rowali prawicy. Przysłali z Ame" 
tyki 2 miliony paczek  papiero- 
sów do rozdziału między tych, 
którzy będą głosowali na prawi- 
cę, przysłali statki z konserwami 
i makaronem. Dalej przysłali 
sztab wykwalifikowanych agen- 
tów reklamy amerykańskiej, któ 
Brzy kieruja propagandą we wszyśt 
kich oddziałach partii prawico- 
gwych i faszystowskich, 


F. L, 


Sfinansbwali udział Watykanu 
v akcji wyborczej na rzecz pra- 
wicy. Kazalnice włoskich kościo* 
łów zostały zamienione na trybu 
ny prawicowych agitatorów w su 
tannach. W kontensjonałach szep 
e się grożby potępienia dla tych, 
którzy będą głosowali na łewice, 
pobożnym kobietom zaleca się se 
parację od łoża mężów, którzy 
zamierzają oddać śłosy na Front 
Lewicy, 

Miasta włoskie zaklejore sa 
plakatami, propagującymi prawi 
ce i zohydzającymi lewicę, wyda 
nymi przez amerykańskich spe- 
jalistów od reklamy. Nad całoś 
2 „akcji czuwa osobisty wy” 
słaanik Trumana, Myron Tay- 
lor, mając u sweśo boku „rzeczo 
nawce” od spraw włoskich, amè 
rykańskieśo pułkownika włoskie- 
go pochodzenia, Polettiego, któ- 
ry podczas wojny był amerykań. 
skim gubernatorem Rzymu. 


trzymanie i umocnienie pokoju, o u- 
trzymanie jedności międzynarodowej 
zw. Zawodowych. 

Tegoroczne Święto Pierwszomajo= 
we zbiegą się z obecnie przeprowa“ 
dzaną akcją zbiórki na budowęg 
wspólnege domu pot siedzibę przy” 
szłej Zjednoczonej Partii. Zbiórka 
pieniężna na budowę wspólnego do- 
mu staje się w tym warunkach sym 
bolem reainych dążeń klasy robotni- 
czej do szybkiego zjednoczenia. 
Przedstawiciele 100 tys. rzeszy włók” 
niarzy wzywają proletariat włókien 
niczej Łodzi do jak największego u- 
działu w akcji zbiórkowej dla za- 
dokumentowania swych dążeń do 
jedności. 


ku Zachodniego przemawiał wice- 
marszałek Sejmu, Wacław Barci= 
kowski, który scharakteryzował 
osiągnięcia narodu polskiego w 
dziedzinie zaludnienia i zagospoda 
rowania Ziem Zachodnich, Mówca 
podkreślił, że realizacja tych wiel- 
kich dzieł stała się możliwa jedy- 
nie dzięki konsekwentnej pokojo- 
wej i postępowej polityce zagrani- 
cznej w oparciu o wypróbowanego 
sojusznika Polski — Związek Ra- 
dziecki, oraz dzieki dokonanym w 
Polsce reformom demokratycznym. 
Na zakończenie zgromadzenia 
uchwalona została owacyjnie rezo- 
lucja, potępiająca podżegaczy wo- 
jennych, usiłujących odbudować 
imperialistyczne Niemcy. 


„ 

Nawet Niemcy 
są obusezemi... 
Bawarski min. denazyfikacyjny 

zgłósit protest oraz odwołanie do 
władz oktbpacyjnych przeciwko wy 
rokowi sądu  denazyfikacyjnego 
w Ansbach, na mocy którego prof. 
Heinkel, — konstruktor lotniczy 
jedyny szef zakładów lotniczych 
tej samej nazwy skazany został na 
śmiesznie niską karę 2000 marek 
grzywny. 


Dla dywersji w lewicowych ko 
łach politycznych sprowadzono 
do Rzymu zachodnio - europćj* 
skich rozbijaczy jedności ruchu 
robotniczego w osobach prawico- 
wych laburzystów brytyjskich, 
hawcrossa, Healey'a, Morgana, 
Philipsa i francuskich „socjalis+ 
tów“ w rodzaju Bluma, da Mole- 
ta i in. 

Ambasador amerykański wraz 
ze swym personelem dyploma- 
tycznym rozjeżdża po Włoszech, 
strasząc Włochów odebraniem 
„pomocy“ amerykańskiej i woj- 
ra, jeżeli będą głosowali na le- 
wicę. Konsul amerykański w Ne- 
apolu „ostrzega“, że lewicowcy 
włoscy oraz ci, którzy będą gło- 
sowali ną Front Demokratyczny, 
nigdy nie dostaną wiz emigracyj 
nych do Ameryki. 

Tak oto na oczach całej Euro- 
y odbywa się spektakl, w któ. 
ym przedstawione zostały meto- 
dy „amerykańskiej demokracji” 
z bliska i w całej swej nagości, 
Metody, które zachęcają reakcję 
włoską i rząd de Gasperiego do 
śwałtów i terroru wobec lewicy. 

Jeśli tak znieważany, korumpo 
wany i straszony naród włoski 
zdoła zachować swą niezależność 
przez oddanie swych głosów na 
listy Frontu Demokratyczno-Lu- 
dowego, jedynego, który broni 
Hśodności i interesów narodowych 
ŚWłoch przeciw interwencji zagra 
| cznej, będzie to dowodem nie- 
vkłej siły ducha tego narodu. 


pte 
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KURIER POPULARNY 


WSPANIAŁY SUKCES! 


POLSKA-CZECHOSŁOWACJA 3:1 (2:0 


Żany był remis w 


Polską - Czechosłowacja 3:1 (2:0). Bramki dla 
Polaków zdobyli, 
iw-88 min. Spodzieja, Dla Czechów jedyną bramkę 

w 58 min. Kokstein, 

Na przestrzeni 23 
I zawodowcy i amatorzy. Tylko raz udało nam się 
zremisować amatorami. 
czać, że właśnie teraz, po wojnie, gdy wciąż jeszcze 
polski futbol nie może wydostać się na poziom z 
lat przedwojennych; kiedy za poważny sukces uwa- 


w 7 min. Cieślik, w 13 min. Gracz 


lat bili nas Czesi regularnie. 


Czy mógł ktoś przypusz- 


Sofii z dość słabą na ogół reprezen 


tacją Bułgarii, że właśnie teraz, na początku sezonu 1948 r. weźmie- 
my na Czechach wspaniały rewanż?! 


Wielka. to i bodaj najpiękniejsza niespodzianka, jaką sprawili pol. 


scy piłkarze na 


— W piłce nożnej trzeba mieć 
szczęście tak jak w kartach, miłości 
i polityce — powiedział po meczu 
trener Czechów Vodicka. — Dziś wy 
szczęście mieliście, a my nie. 

Prawda o tym szczęściu jest. tak 
samo słuszna, jak inna równie stara: 
przyczyn porażki szuka się najczę 
ściej w braku szczęścia. Byłoby nam 
dość trudno udowodnić 40 tysiącom 
świadków zwycięstwa polskiej jede- 
nasili, że górne bałony Bicana, Cej= 
pa i Kokstejna, omijając o kilome- 
try bramkę Janika, to jakiś uparty 
pech, a nie na przykład rezultat dos 
konałej gry naszych formacji defen- 
sywnych, które uniemożliwiały od- 
danie celnego strzału, nie pozosta= 
wiały ani sekundy czasu na dogodne 
ustawienie piłki. 

Fakt, że tylko raz napastnicy gości 
znależi drogę do bramki Janika 
przy poważnej ilości strzałów jaką 
bronił w najbardziej beznadziejnych 
warunkach, świadczyć może tylko © 
talencie Ślązaka. Tłumaczyć jego pa“ 
rady szczęściem byłoby mijaniem się 
z obiektywizmem. 


ZASKOCZENIE. 

Polacy wygrali ten mecz zasłuże” 
nie. Co do tego nikt nie może mieć 
żadnych wątpliwości. Byli lepsi. Roz 
wiązałi doskonale grę taktycznie. 
Rozpoczęjii mecz z rozmachem, z 
miejsca rzucając wszystkie siły do 
natarcia. Nim zaskoczeni goście 
zorientowali się w sytuacji, Cieślik 
zapewnił już prowadzenie. 

Mimo tego sukcesu, Polacy nie 
zmniejszyli naporu. Przeciwnie. Raz 
po raz sunął napad pod bramkę Cze- 
chów. 6 min. po pierwszym goalu, 
Gracz uzyskał drugiego. 2 min póź” 
niej „Mesu“ zmarnował idealną oka- 
zję do podwyższenia wyniku! 


POKRIERESZOWANY NAPAD. 

Impet zmalał dopiero po 20 min, 
gry. Nie jesteśmy zresztą pewni czy 
zmniejszenie tempa ofensywy spowa 
dówało przejściowe zmęczenie, czy 
też mnożące się foule gości. Kiedy 
Czesi po pół godzinie pierwszej poło 
wy zaczęji poważniej zagrażać Jani- 
kowi, w napadzie polskim od dawna 
nie było już ciężko kontuzjowane- 
go Bobuli, znacznie ostrożniej chodzi 
do piłki Cieślik, również 5 min. od; 
poczywając za linią, wreszcie Spo" 
dzieja musiał zastąpić Cebulę, który 
ledwie ruszał wykręconą nogą. _ 

Końcowy kwadrans pierwszej poło 
wy upływa na blokowaniu włds nego 
pola podbratnkowego. Czesi nie mo= 
gą się przedrzeć przez zaporę stwo- 
rzoną z pomocników i obrony. W 
ostateczności na posterunku był zaw 
sze Janik. 


TRIUMF STRATEGII. 

Było łatwo przew idzieć, że po pau- 
zie Czesi rzucą się do generalnej o” 
fensywy dążąc za wszelką cenę do 
zwycięstwa. Polacy przetrzymali 
dzielnie półgodzinny napór, tracąc 
jedną tylko bramkę. W ostatnich mi- 
nutach przeszli do kontruderzenia, 
które przyniosło trzecią bramkę pie- 
czętującą zwycięstwo. 

Oczywiście, taki plan strategicz- 
ny był do przeprowadzeni a jedynie 
przy wielkiej ambicji i ofiarności, 
którymi trzeba było zrównoważyć 
techniczną wyż ższość Czechów. Pola: 
cy byli również dobrze przygotowa- 
ni kondycyjnie. Do reguły należało 
dotąd narzekanie na brak szczęścia. 


przestrzeni ostatnich 10 lat. 


Tym razem nasi chłopcy nie dawali 
się ubiegać gościom. 


PARPAN, PARPAN! 

Zwycięstwo jest w pierwszym rzę- 
dzie zasługą formacji defensywnych. 
Znakomicie wywiązał się z roli trze- 
ciego obrońcy Parpan.  Wypełniał 
ż dokładnością zegarmistrza zadanie 
stopbpera. W drugiej połowie Czesi 
próbowali wyciągnąć Parpańna w po” 
le, aby choć na chwilę otworzył dro- 
gë do bramki, „Krakus“ nie dał się 
zwieść. Zasługą Parpana jest rów- 
nież stała łączność z napadem. Je- 
żeli ktoś będzie miał do niego pre” 
teńsje o zbyt chaotyczne, niekiedy 
nie wymierzane wykopy, to nie na- 
leży zapominać, iż dawał je w mo- 
mentach, gdy nic innego juź nie 
pozostawało do uczynienia. 


ŻYWE SREBRO. 
Słowa uznania należą się również 
Waśce, bodaj najruchliwszemu za” 
wodnikowi polskiego zespołu. Nie 


ymiai on łatwego zadania z utrzyma- 


niem do przerwy Bicana, a po pau- 
zie Cejpa. A jednak wypełniał je 
bez zarzutu, niejednokrotnie wspo- 
magając zaabsorbowanego Parpana 
i Jandudę. Waśko starałsię również 
dokładnie wykładać piłkę swym ko” 
legom z napadu. Jedna z akcji zapo- 
czątkowana przez małego warsza- 
wiaka zakończyła się zdobyciem trze 
ciej bramki. 

Gajdzik grał poniżej swych możli* 
wości. Odnosiliśmy wrażenie, że zdć- 
nerwowany ciężarem odpowiedzial- 
ności, nie był pewny własnych sił. 
Popełniał błędy w kryciu, podawał 
nerwowo, niedokładnie, ale pod jed- 
nym względem nie ustępował wszy” 
stkim pozostałym kolegom jedenast- 
i — był równie jak oni ambitny 
i ofiarny. 


RYWALE WŁODARCZYKA, 

W obronie do przerwy Barwiński 
był znacznie lepszy od nerwowego 
Jandudy. Ślązak rozegrał się jednak 
po pauzie I wtedy stanowił pewniej- 
szą pozycję niż Barwiński, który ©- 
padł z sił. Janduda wchodził pewnie, 
zdecydowanie w akcję, wykopy jego 
nie miały jednak tej precyzji, jaką 
zanotowaliśmy u Barwińskiego. 


JEDEN Z TRZECH. 

Janik jest obok Parpana i Cieśli* 
ka jednym z trzech głównych boha= 
terów meczu. Dziwna jednak rzecz 
— obronił wiele niesłychanie niebez- 
piecznych strzałów.  Robinsonował 
skutecznie w beznadziejnych sytuac- 
jach, a jednocześnie wypuszczał z 
rąk słabe, nie grożące niebezpieczeń” 
stwem piłki. Wydawało nam się, że 
Janik nastawiony był wyłącznie na 
potężne strzały i efektowną ich ob- 
rone., Wtedy gdy strzał był Słaby, 
tracił pewność siebie. Te błędy przy- 
prawiały wprawdzie o drżenie tysią- 
ce serc, ale -40 tysięcy widzów nagra 
dzało gorącymi ‘oklaskami z tym 
większym zapałem piękne robinso” 
nady polskiego bramkarza, 


DOBRZE I ŹLE. 

w. napadzie 
były momenty dobre, były okresy zu 
pełnej miernoty. Przy ocenie napadu 
należy jednak wziąć pod uwagę, że 
właściwie grał on zdekompietowany. 
Białas nie mógł zastąpić na skrzydle 
Bobuli. Kiedy Spodzieja zmienił kon 
tuzjowanego Cebulę, drużyna polska 
przeszła do gry defensywnej i Ślą- 


dżiało się rozmaicie. | 


zak nie miał okazji do wykazania 
wszystkich swych walorów. 

Gracz poświęcił się wyłącznie nie” 
mal wspomaganiu tyłów, przez co 
rola jego w napadzie była znacznie 
trudniejsza. Odnosiło się zresztą wra 
żenie, że popularny „Mesu“ nie miał 
najlepszego dnia. 

Przecherka w pierwszej połowie 
był b. nerwowy, Nogi wrastały mu 
w ziemię, gdy-miał się zdecydować | 
na samodzielną akcję, 
gała sytuacja. W drugiej części me“ 
czu nabrał jednak pewności. Kilka 
jego dośrodkowań świadczyło, że 
ślązak ma poważne kwalifikacje do 

| reprezentacyjnej koszulki. 

NAJMNIEJSZY I NAJLEPSZY 

Klasą dla siebie był jednak Cie- 
élik, On jeden był napastnikiem, któ” 
rego bez wshania wykorzystaliby w 
swej drużynie również i Czesi, Od- 
kąd na boisku zabrakło Cebu, Cie- 
ślik był faktycznym kierownikiem 
napadu. Szybki, zwrotny, umiał się 
przedrzeć przez pilnujących go po” 


Między 


Skład drużyn: (zawodnicy w na- 
wiasach zostali wstawieni po rozpo“ 
częciu gry). 

Czechosłowacja: Rejman, Koucu- 
rek, Zastera, Koubek, Kolsky, (Mar- 
ko), Brodac, (Kolsky), Kokstejn, Va“ 
cek, (Brodac), Csjp, Bican, Hronek. 

Polska: Janik Janduda, Barwiński, 
Waśko, Parpan, Gajdzik, Przecherka, 
boje) Cebuia, (Spodzieja), Cieślik, 
Bobula, (Białas) 

Braniki zdobyli dla reprezentacji 
Polski; Cieślik, Gracz i Spodzieja. 

Dla repr. Czechosłowacji — Kok- 
stejn, 

Sędzia główny —Latiszew (ZSRR), 
autowi mjr. Sznejder i Kmioiński. 

Publiczności około 40.000 widzów. 

PRZEBIEG MECZU. 

«Losowanie boisk wypadło dla Czechów 
bardzo szczęśliwie. Drużyna polską mue* 
slałą rozpocząć grę pod wiatr i słońce, 

zaraz po gwizdku sędziowskim, pierw 
szą akcja trójki Środkowej rozbija się o 
pomoc czeska, Prawy pomocnik — Koi- 
bok odbiera piłkę Cieślikowi i posyła w 
bój prawe skrzydło. Lecz tn ną stanowis 
ku jest Barwiński, który wybija pilkę do 
Cebuli, a ten momentalnie przerzuca ją 
do Gracza. Polak może strzelać, jest jed- 
nak niepewny słebić, stremowany i od- 
daje piłkę Cieślikowi, a ten Bobuli. 

Lewoskrzydłowy próbuje przedrzeć silę 
na tyły wroga. Zostaje jeńnnk staulowa- 
ny przez obrońcę Rołicurka i tracąc pit- 
kę, lekko kuleje. 

NERWY. NERWY, NERWY... 

Gra jest bardzo nerwowa. Obie strony 
szybko, pozbywają się piłek. Przy tym 
czesi starają się grać dołem 1 precyzyj- 
nie. Najczęściej przegrywają Jednak poja 
dynki z szybkimi Polakami. 

W 35 min. pod bramką polską Jest bar- 
Azo niebezpieczna sytuacja. Waśko pit- 
dłuje. Wykorzystuje to lcwoskrzydłowy— 
Hronek i ścina prosto do bramki, Na 
swej, zaawałoby się, wolnej drodze tra- 
fla ną Parpana, który wygrywa z nim 
ostry pojedynek. 

SPŁACONY DŁUG. 

Polacy nie pozostają dłużni, 

W 4 min. Przycherka mija ładnie obroń 
cę, podaje Graczowi, ten, ustawłonemau 
już na prawym skrzydle  Cieślikowi. 
Strzał, źle zaadresowąny — ldzie obok 
bramki. 

Po tych pierwszych starciach, Polacy 
nabrali większej pewności siebie. Na try- 
bunach wyczuwało się, iź nie zamierzają 
tak łatwo nugląć się przed sławną jede- 
nastką Czechosiowacji. Walczą o każdą 
piłkę niezmiernie ofiarnie, starają się 
jak najdokładniej ją podać partnerowi. 

Przy niesłychanym dopingu publicznoś- 

ci — walczą o każdą piłkę odważnie, nie 
ustępłiwie, twardo, po męsku! 
W 6 min. Cebula jest sam na sam z obroń 
cą. Może strzełać, Rezygnuje jednak, Woli 
podać dogodnie] ustawionemu Przycher= 
ce, który mija obrońcę, jednak ułamek 
sekundy zwleka ze strzałem i piłkę tra- 
ci na rzecz Koucurka, 

JAK ZRODZIŁA SIĘ PIERWSZA 

BRAMKA? 

Długie podanie obrońcy ląduje w no- 
gach Vacka. Już Gajdzik jest przy nim 

i już odebrał mu piłke. Zdenerwowany 


moceników, niespodziewanyzni 
rzutami dezorganizował 
erry umiał 


prze- 
defensywę 
w równym 


stopniu; Marko miała 


O ile pomoc, w której odĄ 
na środku wystąpił znany Wi 
tylko w pierwszy 


wyjść na pozycję prawego łącznika | min. chwile załamania, a poti 


jak i „pojechać" 
wy skrzydłowy, Tylko w superlaty= 
wach 


dzie! 
| PRZECIWNICY 


U Czechów zawiódł napad. W 


kwintetu ofensywnego zdobyć się 
na celny strzał Akcje rwały się na 
przedpolu bramki Janika, Łączność 


z pomocą była tak szablonowa, 


wi wychwytywać 
dla środkowej 


piłki przeznaczone 
trójki. 


sgo miejsce zajął Cejp, 
Stawóśo łącznika wystąpił Bradac, 


po linii jak raso-| zegt 


można mówić o tym graczu, | wiały wiete 
feara i najlepszym w napa”|niezbyt 


'ała się i pracowała skuti 
to interwencje. obrońców pó 
do życzenia, W 
dalekie, nie zawsze (W 
go bylismy u Czechów przyzę 
jeni!) trafiały pod właściwy af 

Bramkarz Rejman nie pong 


a tego wyma- | pierwszym oktesie nie porafił nikt z|ny za puszczone bramki. 


TAR SIĘ SĘDZICJE!? 
Sprawozdanie byłoby niekoń 


że|me, gdybyśmy nie podkreślili | 
nie trudno było Graczowi * Cieśliko |nego prowadzenia 


zawodów | 
radzieckiego arbitra Łatyszewą 


Po pauzie, {ry miał dobrych pomocników 
d przestawiono Bicana na Środek, | bu 
a w roli | skim, 


liniowych Sznajdrze i Kg 
Sędzia główny miał mi 
trudne zadanie zważywszy, 4 


akcje były bardziej płynne, tym nie|była ostra w początkowej f8zi6 


nieskuteczne, 
zdecydować 


mniej nadal 
nikt mie mógł 
strzał, 


się 


bowiem | czu, naszpikowana foulami, pof 
na |wanyrni niestety przez gości 


w. 


dwiema bramkami 


Czech fauluje. Barwiński szybko podaje 
do Cieślika. Szybki í zwrotny, jtk żywe 
srebro, Cieslik wybiera najkrótszą dro- 
gę między pomocnikiem a obrońcą. Prze- 
myca się z piłką pod bramkę i dolnym 
szczurem strzela w róg. 

Polacy prowadzą 1:0. 

zachęceni zdobyciem pierwszej bramki 
— stroną atakującą są w dalszym ciągu 
Polacy, 

KONTUZJA BOBULI, 

w 5 min. Bobula w pojedynku z ostrym- 
Koucurkiem zosteje poważnię skontnzjo- 
wany, Publiczność protestuje i gwłźdże, 
Bobule znoszą z boiska 1 przez pewien 
czas drużyna nasza gra w udziosiątkę, 

Teraz Czesi przechodzą do ataku. 

w 10 min, daleki rzut wolny pięknie 
strzela w górną poprzeczkę, tuż obok 
shupka — Brodic. Powtórny strzał — wy- 
bija na korner Janika. 

Drugi z kolei atak gości lewą stroną 
zatrudnia ponownie Janika. Na lewe 
skrzydło wchodzi Białas i odrazu otrzy- 
muje od swych kolegów trudne zadanie. 
Musi z piliką uciekać przed atakującym 
go ostro Koucurkieni. Pieryyszą próba nie 
powiodła się, 

CIESŁIK MOTOREM ATAKU, 

W 14 min. Cieślik zwija się żwawo na 
linti, wwodem ciała unika bezpośredniego 
spotkania się z obrońcą, kieruję się na 
bramkę i strzela z odległości 160 metrów, 
Słupek. Piłka wrata w pole, Gracz sil- 
ną bombę po raz drugi posyła ją na bram 
kę. Nieprzygotowany Rejner wybija w 
ostatniej chwili na linię pola brainkowe- 
Bo, lecz uparty I konsekwentnie dążący 
do zamierzonego celu — Gracz umieszcza 
ja teraz pewnie w siatce, Polska prowa- 
dzi 2:0, Publiczność szaleje z radości, 

Ataki czeskie załamują się w tym okre 
sie na polu karnym Polaków. 

GORĄCE SYTUACJE, 

W 16 min, ponowny, lotny wypad piątki 
otensywnej gospodarzy, Cebula ładnie 
wystawła Gracza, ten jednak z parn mô- 
trów strzela w ręce Rejnera. Goście pró- 
hują szczęścia strzelając z daleka, Janik 
jest jednak na stanowisku. 

w 22 min. Parpan wybija piłkę na kor- 
ner. Podanie z prawej strony przyjmuje 
Bican. Z całej siły wali w brarmicę, 

40 tysięcy widzów wstrzymało w tej 
chwiii oddech. Janik jednak wyprężył 
się 1 piękną robinsonadą zasłonił piłce 
drogę do bramki. 

W 24 min. Cejżp próbuje strzelić ze Spa- 
lonego. Będzia odgwizduje. 

W 25 min. nowy dreszczyk emocji prze- 
szywa cały tłum, Wypad prawoskrzydło- 
wego kończy stę półgórnym podaniem do 
Bicana, który jest sam przed bramką. W 
tym momencie Janik odbija się błyska- 
wiccznie od ziemi, jak pocisk leci w po- 
wietrzu i jak jastrząb ląduje na nodze 
Bicana, zabierając mu sprzed nosa pil- 
kę. 

w 27 min. bardzo ostro grający Konen- 
rek fauluje tym razem Cieślika, który na 
pięć minot opuszcza boisko, 


CEBULA SCHODZI Z BOISKA. 
Podczas nieobecności Cieślika, Cebula 
próbuje strzałów z daleka, Zle jednak 
nastawia celownik, Piłki idą nad po- 
przeczką, W zderzeniu odnawia mu się 
kontuzja kołana i Cebula w 30 min. opu- 

szcza boisko. Zastępuje go Spodzieja. 
w 32 min. znoszą z hoiska Gracza. Cze 
si korzystają z chwilowej przerwy iÍ 
zmieniają skład, Pozycję środka pomocy 


ohejmuje Marko, znany 36 swych W 
pów w barwach Tradyy w Łodzie 
w 38 min. Janik niepotrzobnie W 
łstwą do złapania piłkę na kornon 
Podanie Kokstejna zatrzymuje PY 
odbijając w pole, 

w 41 min. Spodziejąa ludnie prij 
nożycami do przedu. Ó ułamki © 
spóźnia się ze strzaiesn PrzychcTrką 

Poda koniec pierwszej połowy coi 
strzej nacierają Czesi. 

w 44 min. Parzam przatryymuaj6 W 
go piłkę, Odbiera mu Cojp, z oau 
kilku metrów strzeła. Piłki o mUl 
mija bramkę, 

PÓ PRZERWIE. 

Po przerwie, goście za wszelką 
starają się zmusić Janiką do Kaj 
cji. 

w 3 min. Kokstejn strzela niobezj 
nie. Janik tapie. Za chwilę Ceip w 
się dzięki wypuszczeniu Bicana 2 8 
oko w okom Janikiemm. Strzela W 
bo 1 zrozpaczony łapie się rękaw 
głowę, 

Powoli Połacy również dochoda 
głosu. 

w 6 min, kombinacja Gracz = 
lik — Białas pali się na przedpola 
ga. 

W 7 min. ponowny ntazk Połaków,| 
binaeja Cieślik — Spodziejan — Gr 
Przycherka kończy się ostrym $ 
łem tego ostatniego. Rajner wybij 
korner, Podanie Przychcrki ścina © 
głową, obok bramką, 

Gdy drużyna polska przechodzi © 
lowo do obrony, Czesi przeprowął 
szereg ataków, nie umieją jednak 
nie strzelić na bramke. 


HONOROWA BRAMKA. 

Dopiero w 13 min. Dican podaje Gi 
wi, ten Kokstejnowi, który przed wi 
gającym Janikicm zdobywa bramkg 
swych barw, Jest gji. 

w 17 min. Spodzieja rozaądnie 
cza na uliczkę Białasa, który sp 
da piiki. 

w 21 min. Bican strzela w ręca 4 
ny strzał Spodzieji obrońca przyjmuj 
pierś, 

Goście stawiają wszystko na jed 
tę. raa podobnie jak Polacy, na 
piłkę. Strzełają często, Wszystkie bū 
nie trafiają jednak do bramki. 

Nawet strzał Biczna w 31 min, of 
się 6d poprzeczki i piłka wychodi 
boisko. 

W 32 min. z kiku metrów przest 
wuje Kokstejn. 


DECYZJA. 

37 min, zadecydowała o wyniitu W 
kania. Piłka w ataku polskim wędrw 
"ła od zawodnika do zawodnika. Gb 
podał Przycheice, ton krótkim swf% 
zmylił obrońcę, posłał piłkę do sii 
Tu nadając kierunek na bramkę prow 
ją na głowę Spodzięja, a Rłialłas sii 
tuż przed Rajnerem dowcipnie zaw 
mu lot piłki. Polacy prowadzą 3:41 

Tempo meczu słabnie, Polacy ograd 
ją się do obrony. Wszystkie ataki 6 
chów załamują się na Parpanie, Ws 
Gajdziku lub obrońcazch. 

Ww 45 min. jeszcze drużyna polska 
okazję do podwyższemia wyniku, | 
Białas bez wyczucia prowadził piked 
sunął ją za daleko i wybiegajecy bb 
karg rzieił mu się skutecznie pod W 


w. 


W trzech szałniach . 


w szatni polskiej panuje nastrój 
wielkiej radości. W drzwiach spo- 
tykamy Stanisława Barana, który 
cieszy się zwycięstwem bardziej niż 
jego. koledzy z reprezentacji. 

— Wspaniale zegrał Cieślik. Jed- 
nym tchme trzeba przy jego nazwi- 
sku wymienić Parpana i Janika, Nie 
spodziewałem się tak pięknego zwy 


stałej krytyki naszej reprezentacji. 
Mecz był gorszy niż w Pradze. 


da 


cięstwą i tak dobrej gry naszego ze BARWIŃEKI: 
spółu, — W pierwszej połowie grało i 
- się doskonale, ale tuž po prze 
PARPAN: chwyciła mnie „kolka* i straci 
— Niezmiernie się cieszę że zwy- | oddech. 
cięstwa. Obiecałem je zresztą mej Na nasze pytanie z kim lepiej R, 
małej córeczce, która ma już dość |grało z Włodarczkiem czy z Jan 


Barwiński odpowiada: 


(Dalszy ciąg ną str, 5=©)) 
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Łódź wygrywa z repr. Zagłękia 4:3 


Reprezentacja piłkarska Łodzi ro|to mogli pokonać przeciwnika w 


zegrała wczoraj spotkanie towarzys- 
kie w w Zagłębiu z reprezentacją 
tego okręgu. Zasiuyżone zwycięstwa 
odnieśli goście w stosunku 4:3 (2:3). 

Poza dwoma piłkarzami ligowy- 
mi, reprezentacja Zagłębia składa- 
ła się z A-klasowych zawodników, 
Tym niewątpliwie również należy 
tłumaczyć, że łodzianic po zapew- 
nieniu sobie zwycięstwa — grali do 
końćz meczu „pół gazem“, a mimo 


jeszcze wyższym stosunku, 

W początkowych minutach gry 
stroną atakująca jest ambitny ze- 
spół Zagłębia, który pierwszą bram 
kę zdobywa przez Trzaskę, 

Łodzianie szybko jednak uzyskują 
wyrównanie ze strzału Janeczka, 
jednego z najlepszych w tym dniu 
ugwednikków. 

Gospodarze w dalszym ciągu są 
stroną atakującą. Daleki strzał Ku- 


pak o ma ae a ae o 


Elektryczność przed Wartą 


w zawodach o puchar Filmowców 


Rozegrafiy wczoraj na hasenie 
polskiej Y.M. C. A. czwórmecz pły- 
wacki o nagrodę przechodnią Zarz, 
Gł. Zw. Zaw. Prace. Film, R. P, po- 
między zespołami: Warty (Poznań), 
Ełektryczności (W-wa), Cracovii j 
Filmowca zakończył się niespodzie: 
wanym zwycięstwem Elektryczności. 
Faworytem zawodów była Warta, 
która przegrała £ ostatecznie zosta- 


łe sklasyfikowane na czwartym 
miejscu z powodu dyskwalifikacji 


sztafety 3X100 m. styl. zmiennym. 
W sztafecie tej, zakończonej zwy- 
cięstwem Warty w bardzo dobrym 
czasie, „klasyk“ Cichoński, płynący 
na drugiej zmianie zrobił falstert. 
Z powodu dyskwalifikacji Warty 
pierwsze miejsce w sztafecie przy- 
znano EHlektryczności, co też zade 
cydywało ostatecznie o ich zwycię 
stwie w zawodach. 

Wyniki uzyskane w zawodach na- 
leży uważać za dobre, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że odbywały się ons 
prawie, że beź dopingu publiczności, 
której zebrało się bardzo mało, Pew- 
Nega rodzaju niespodziankę stanow, 
porażka Mmistrzę Polski na 100 m. 
styl. grzb. Kity (C) z Jabiońskim 
(Bi) w konkurencją indywiduatnej 
1 na tym samym dystansie w szta- 
fecie 8%100 m. styl, zmiennym. — 
W rozegranych szeregu konkuren: 


"14.51 m. w kuli 
uzyskał Prywer (ŁKS) 


Na rozegranych wczoraj zawodach 
lekkoatletycznych ŁRS-u dobry wy 
nik w skoku wzwyż uzyskał Gize- 
lewski 179 em. Niezłe wyniki w 
pehnięciu kulą, jak na początek se- 
zenu uzyskali Prywer oraz Owcza- 
rek. 

Wyniki: 

100 m — śeniorzy — 1) Tułecki 
116 sek. 2) Owczarek 12,0 sek. 

100 m — juniorzy — 1) Wożnia- 
kowski 120 sek, 2) Skibnir 12,6 
sek, 

3800 m — 1) Gruszczyński 2:21,2 
min, 2) Wozniakowski 2:219 min. 

Skok wzwyż — 1) Gizclewski 179 
cm. 2) Maciaszczyk 155 enx 

Skok w dal — 1) Gizelewski 600 
cm, 2) Tułecki 569 cm. 


(psst (F) 


ejąch niepunktowanych dobry wy 
nik z łodzian uzyskał Sobczak (F) 
ną 200 m. styl. dowolnym — 2:52,9 
min. Wynik ten kwalifikuje zawod- 
mka Filmowca do pierwszej Klasy 
pływackiej. Dwunastoletni Kosecki 
B. (F) zaimponował publiczności 
przepływając dystans 100 m. styl. 
klasycznym — „motylkjem“, 

Wyniki techniczne zawodów przed 
stawiają się następująco: 


200 m STYLEM DOWOLNYM: 

1. Toedńine (W) 235:6 mini 2, Kor- 
necki (Ć) 2.384 min.; 8, Bóniecki (PF) 
2.39.0 min; 4, Mroczkowski (BD 31LŁ5 
min, 


Z 
100 m STYLEM GRZBIETOWYM 
1, Jabłoński (BI) 119.1 mirn. 2. Kita 
(0 1.2715 miny R. Chojnacki (F) 1.32.4 
mimi 4. Zaliaz (W) 12,29,2 min. 


200 m STYLEM KLASYCZNYM 

1. Ciekoński (W) 3.06.3 mim; 2. Dò- 
3.090 min.; 8. Urhański 
EN 8154 min; 4, Boba (C) 3.17.7 min. 


100 m STYLEM DOWOLNYM: 
1. Jakubowaki (C) 1.07.8 min; 2, Jera 
(F) 1.05.8 min.; 8. Nowak (W) 1.095 
min. 4, Nowak (El) 1:12.6 min. 


190 m STYLEM DOWOLNYM 
£ (kk. niepanktowana) : 

1. Andrzejeymti (W) 248.2 ming 
2 Sobczak (F) 250,9 min.; 3. Pulczyński 
(0) 266 mimn.; 4, Stanowski (FV. 3.050 
min. 


100 m STYLEM GRZBIETOWYM 
- (konk, miępunktowana): 
1. Gajewski (W). 4.25.2 miu; 2. Du. 
rys (E) 1.30.3 mins; 3, Sierpiński (F) 
336.2 min.; 4. Piawik (F) L422 min. 


108 m STYLEM DOWOLNYM 
slkonk. niópupstowangj: 3 
1. Erreskowaki (W) 101,4 min.: 2. Do- 
mańaki (M) 1.23,7 min.; 9, Kubiak (K) 
1.280 mins 4. Lowandowski (F) 1.42.1 
min. 


100 m STYLEM KLASYCZNYM 
(konk. niepunktowana) : 
1. zmidzińzii (W) 125,9 mir; 2, Do- 
ograć (F) 1.426 min,; 8, Kosecki (PF) 
2.05.9 min, 


SZTAFETA 3%100 m, STYŁ, ZMIENNYM 
1. Warta (Boruszak, Cichoński, Toed- 

ng) 3:60,8 min. (cdyskw.); 3. Flektrycz= 
ność  (Jebłoński, Szczypko, Karpiński) 

B mim; 8, Cracovia 4:02,2 min.; 4. 

nówiec 4:10.6 ntin. 

SZTAFETA 3%100 m. STYL. ZMIENNYM 

(konkurancja niepunktowana) : 
$ E Ea 


1. Warta (Gajewski; Zmudziy 
kowski) 4:08,0 mins 2, Fiłmov 
4:38,6 min.;'8. Filmowieć NI 4:57,1 min, 


Pohnięcie kulą — 1) Prywer 14,51,| PUNKTACJA OSTATECZNA 0ZWÓR- 
3) Owczarek 12,81. m, 1 miejsce EEEE DSA 19 pit, 23 Cra. 
Rzut dyskiem — 1) Maciaszczyk | coyja 18 pkt. 3) Filmowiec 14 pkt. 4) War- 


33,87 m, 2) Bajer 26.47 m. 


Zaden z zatrudnionych tu chłopców nie zaznał ni- 
gdy w swym życiu dobrobytu, ani nie próbował owo- 
ców kultury, każdy więc z nich przesadnie oceniał 
wartość oglądanego tu szczęścia i szukał sposobno- 
ści, aby wziąć w tym udział. 

Co to za ludzie i jakim sposobem doszli do takiego 


bogactwa- žeby tyle rozkoszy 
Dlaczego inni, 


typu kobiet, które należąc do 


nych, nie mogły w swym środowisku znależć ujścia 


swemu temperamentowi. Tataj 
ków materialnych, niewieścich 


uśmieszków zaskarbiły sobie względy przystojniej- 
=>" F al ni J 


szych bell-boyów. 


Kiedyś Ratterer, hall-boy, który całe popołudnia 
przesiadywał w hallu zobaczywszy strojną, dobrze 


zbudowaną blondynkę, otuloną 


dziła do hotelu z małym pieskiem pod pachą, trącił 
Clyda nieznacznie łokciem i szepnął: 

— Widzisz? To dobry numer 
o niej, jak będę miał czas. Fiu, co ona potrafi wy- 


rabiać. 


wcale nie gorsi od nich, nie mają 
nie?... W czym leży różnica takiego powodzenia, Cly- 
de nie mógł tego zrozumieć, ale takie same myśli 
przelatywały przez głowę każdego bell--boya. 
Szeptano sobie także o powodzeniu, jakie niejeden 
z nich zdobył, a nawet o otwartych 


ta 13 pkt. 


spotkać, 


mieć na zawołanie? 


propozycjach 
sier uprzywilejowa= 


przy pomocy środ- 


forteli i powabnych 


w futra, jak wcho- 


Le opowiem ci coś 


nawet, ale 


tych enłopców. 


lawika grzęznie w siatce łodzian. 

Goście powoli opanowują boisko 
i wkrótce stają się panami sytuacji. 
Nie przeszkadza toe jednak piika- 
rzom Zagłębia ' do przeprowadzania 
sporadycznych wypadów. Jeden z 
takich wypadków kończy się trze- 
cią bramką, strzeloną przez Postec 
kiego. 

Teraz łodzianie jeszcze częściej 
przesiadują na polu gospodarzy, nie 
mogąc zdobyć się jednak na celny 


strzał, Dopiero ną kilka sekund 
przęd zakończeniem pierwszej po- 
łowy. Janeczek strzelą drugiego 
gola. 


Po przerwie, już w 5 min. ten sam 
zawodnik z podania Hogendorfą — 
uzyskuje wyrównanie, 

Wynik dnia ustalą Roczewski, 

Od tej chwili łodzianie grają bar 
dzo spokojnie, przeprowadzając wie 
le łndnych kombinacji. 


Gospodarze wyrażnie 
bitnie bronią się przed 
kszej ilości bramek. 

W zespole łódzkim wyróżnili się, 
poza wymienionym już Janeczkiem, 
Hogendorf i Urban. Nadspodziewa- 
nie słabo wypadł tym razem Pat- 
kolo. 

W drużynie Zagłębia dobrze grał 
obrońca Komzcki ; pomocnik Sto- 
kowecki, 


słabną i am 
utratą wie- 


2 porażki 


pilkarzy polskich 

PRAGA. W Czechosłowacji bawiły 
w niedzielę reprezentacje piłkarskie 
Krakowa i Warszawy, które rozegra 
ły spotkania towarzyskie z reprezen 
teejami Pragi * Morawskiej Ostra- 
wy. Warszawa uległa Morawskiej O- 
strawie 2:6, ą Kraków przegrał z 
Praga 2:4. 


Holandia-Belgia 2:2 


HAGA. W Rotterdamie odbyło się 
w niedzielę w obecności 60,000 wi- 
dzów międtypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Belgią —— Holandia, zakoń 
czone wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2. (141). 


Austrio-Szwajcoria 3:1 
WIEDEŃ, Ręeprczentacja piłkarska 


Austrii pokonała w międzypaństwo 
wym spotkaniu Szwajcarię 3:1:, 


LON) 


„Zgadnij kto wygra” 
zamieścimy w numerze 
_ jutrzejszym 


ARN GAT ZETA AN 


Pokojówka mi to mówiła. 


Ratterer, 


Taki 


miły i dzielny, 


—D niej? — spytał Clyde, strasznie zaciekawiony, 
gdyż wydała mu się przepiękną, czarującą istotą. 
— Phi, właściwie nic wielkiego, tylko tyle, że prze- 
winęło się koło niej od czasu jak tu jestem, z ośmiu 
chłopów. Leci teraz na Doyla. 
Był to drugi hall-boy, którego Clyde uważał za 
szczyt elegancji, wdzięku, dobrych manier i urody, 
jednym słowem za wzór do naśladowania, 
— Ale to tymczasem, dopóki nie znajdzie sobie 
znowu kogoś innego. 
-- Naprawdę? — spytał Clyde, zdumiony i pełen 
żądzy, żeby podobne szczęście mogło i jego kiedyś 


— Możesz mi wierzyć. To już taki numer... nigdy 
nie ma dosyć. Mąż jej, opowiadali mi, prowadzi wiel- 
ki interes starymi gratami poza Kansas City, ale 
nie żyją ze sobą. Na szóstym piętrze zajmuje ona je- 
den z najpiękniejszych apartamentów, 
tam siedzi. 

Clyde lubił tego Ratterera, krępego, dobrodusznie 
uśmiechniętego blondyna. Ciągnęło go coś do niego 
i pragnął się z nim zbliżyć. Ratterer odwzajemniał 
się mu podobnym uczuciem, a widząc, że Clyde jest 
jeszcze tak niewinny i niedoświadczony, pragnął we- 
die możności opiekować się nim. 

Rozmowę przerwał dzwonek i nigdy nie powróco- 
no do tego tematu, lecz wrażenie pozostało silne. Na 
tę kobietę przyjemnie było patrzeć, tak była wy- 
tworna, taką jasną miała cerę, takie błyszczące oczy. 
Czy to, co o niej opowiadał 
prawdą? Była taka śliczna. Clyde siedział i patrzył, 

ja wizja czegoś nieznanego, przeczuwanegóo zaledwie 
poruszała każdy jego nerw. 

Różne były charaktery i zapatrywania filozoficzne 

Kinsella na przykład, mały 
gtubasek, o łagodnej twarzyczce, może nieco tępy, 
pasjonował się do gry 


ale rzadko 


mogło być 


W trzech szainiach 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 


— Przy takim systemie jak dzisjak się panu podoba nasz system 
— lepszy jest Janduda, ale kiedy gry? 


obrońcy kryją łączników bardziej 
mi odpowiada Włodarczyk. 


KAPITAN SPORTOWY ALFUS: 


— Muszę z naciskiem podkreślić 
wielką ofiarność i ambicję na- 
szych chłopców. Dali z siebie wszyst 
ko, na co ich stąć. Drużyna była 
dobrze nastawiona. W pierwszych 
20 min. narzuciliśmy olbrzymie tem 
po, a po zdobyciu 2 bramek przesz- 
liśmy do gry defensywnej i to za- 
pewniło nam sukces. Końcowy zryw 
świadczył, że chłopcy dobrze rozło- 
żyli siły. 

Byłem pewien zwycięstwa. Wczo- 
raj  twierdziłem w sekretariacie 
PZPN, że wygramy 2:1, Wierzyłem 
w. chłopców. 


Wyróżnić należy w napadzie Cieś 
lika, w pomocy Parpana i Janika w 
bramce, Uważam, że Janduda nie 
był gorszy od Barwińskiego. Gaj- 
dzik dziś raczej zawiódł. 


W SZATNI SĘDZIÓW 

Sędziowie są zmęczeni prawie tak 
dokładnie jak zawodnicy, — To był 
trudny mecz — mówi arbiter ra- 
dziecki Łatiszew, — Jak na począ- 
telc sezonu, gra była bardzo żywa, 
o doskonałym tempie. Polacy wy- 
trzymali tempo lepiej niż Czesi. 
Wasza drużyna grała bardziej ze- 
społowo, była bardziej spoisła we 
wszystkich formacjach, podczas gdy 
Czesi nie mogli powiązać swych li- 
nii w jedną całość, 


Wśród Polaków na wyróżnienie 
zasługuje Janik, Parpan i Cieślik. 
U Czechów najlepszy Bican, bo naj 
więcej myśli. 


MJR. SZNAJDER: 

— Niespodziewane, ale w pełni 
zasłużone zwycięstwa naszych chłop 
ców. Cieszę się, że zaczęliśmy wy- 
grywać i to z tak poważnymi prze- 
ciwnikami. 


KMIECIŃSKI: 


Polacy zaskoczyli Czechów 
błyskawicznymi akcjami w pierw- 
szych minutach. Dwie pbramki-wy= 
trąciły ich z równowagi. Goście nie 
mogą jednak niczym .usprawiedli- 
wić swej porażki — była ona tak 
zasłużona jak zwycięstwo naszej 
drużyny.. * 


VODICKA — TRENER CZECHÓW: 

W szatni Czechów nastrój jest 
minorowy. Zawodnicy rozważają 
przyczyny porażki, wytykając So+ 


Mibie nawzajem różne błędy. Trener 


Vodicka jest jednak dość pogodny. 

— Nie mieliśmy szczęścia — mu- 
sieliśmy przegrać. Lepiej, że tu u 
was, niż na przykład na Zachodzie 
z Francją lub Anglią. Zawiódł fatal 
nie napad, który zupełnie nie umiał 
strzelać, Nie wiem co się moim 
chłopcom stało. Za dużo tych kom- 
binacyj podbramkowych... 


— A co pan powie o Polakach, 


uwagi, potem jednak 
informacji. 
Fiegglunda, lepiej się 


uwagę. Nie odczuwał 


urzędnicy hotelowi i 


nosiłby modne palto. 


glund. 


niądze, 


tym bardziej, że tam, 


Clyda, 


z nim cokolwiek do czynienia, 
zawsze miał nieposzlakowanej czystości, włosy ostrzy- 
żone, uczesane, wypomądowane na wzór bohaterów 
filmowych, A uniform jego., Clyde był wprost ocza- 
rewany sposobem noszenia 
Zawsze na nim wyglądał najszykowniej, skarpetki 
i krawat starannie był dobrany do koloru. Tak samo 


lub przyjemności, 
w czym ani Doyle, ani Retterer nie mogli się równać, 


— Polacy nie grają żadnym syste 
mem i to jest niekiedy pożyteczniej 
sze od szablonu, Tylko Parpan to- 
zumie co to znaczy system. On był 
najlepszym w waszym zespole. 


Vodicka z uznaniem mówi o do» ` 
skonałej organizacji zawodów, ale 
podkreśla słabe wyrobienie „publicz 
ności, gwiżdżącej, gdy któryś z Cze 
chów podawał piłkę własnemu bram 
karzowi. 

— Przecież to jest dobre zagra- 
nie taktyczne! 


'— Bardzo dobrze sędziował Ła- 
tiszew, choć mam do niego preten- 
sję, że podyktował egzekwowanie 
rzutu wolnego; gdy 2 naszych zā- 
wodników zajętych było masowa= 
niem Gajdzika. Z tego wolnego pa 
dła bramka. 


Gracz: 

— Oj ciężko, ciężko! Ale się jakoś 
wydusiło. Czego to nie można zró- 
bić jak się ma silną wolę! 


Janik: 

— Mógłbym obronić tę bramkę, 
gdybym nie spóźnił się z wybiegiem. 
Ale byłem tak rozemocjonowany, 
ŻE... 

Wyśmienicie rozumiałem się z obu 
obrońcami. To dużo znaczy, 


Cieślik: 

— Boli mnie kostka, Dostałem kil 
ka razy. Ostra gra nie było potrze- 
bna, przecież my nie graliśmy foul. 


— Czesj grali za wolno. Bican do- 
bry technicznie, ale do naszej dru- 
żyny nie pasowałby. 


«cebula jest bardzo zmartwiony. 

— Już w 1 min. foul zdecydował 
o mojej bezczynności. Musiałem 
zejść z boiska, ledwie utykając na 
nodze. Pechowe kolano! r 


Białas: 

= Plerwszy raz grałem na lewym 
skrzydle. Ciągneło mnie ciągłe do 
środka. Na swojej pozycji grałbym 
na pewno lepiej. 


| Waśko: 


— Nie było łatwo uganiać się za 
Cejpem į Bieanem, na szczęście obaj 
byli wolni. 


Janduda: 


— Byłem stremiowany, Bałem się 
początkowo iść na całego, aby mnie 
nie ograli. Kiedy przekonałem się, 
że nie taki diabeł straszny, nabra- 
łem zaufania. Bardzo pomagała mi 
w grze stała łączność z Waśką. 


Przycherkau: 

— Do przerwy nle szło, ale 
pauzie rozegrałem się. To fatalnie 
trudno poruszać się po boisku, gdy 
wiadomo, że każdy ruch widownia 
kwituje potężnym krzykiem i tak 
bardzo chce, aby... wygrać. 


w karty. W pierwszych dniach nie zwracał na Clyda 


zastąpił Hegglunda w dawaniu 


Był bardziej delikatny w obejściu od 


wyrażał, nie był jednak tak mi- 


ły Clydowi, jak Ratterer. 
Albo Doyle, na którego Clyde od razu zwrócił 


wcale zazdrości, mimo, że Ed- 


die był taki urodziwy, wykwintny, takie miał wdzię- 
czne ruchy i miękki, melodyjny głos. Ten nieopisany 
wdzięk jednał mu względy wszystkich, Podlegali miu 


goście i wszyscy, którzy mieli 
Kolnierzyk i buty 


zwyczajnego uniformu. 


Tak samo szykownie wyglądał 


by w szykownie skrojonym garniturze. 
Podobne i prawie równie silne 
młodzieniec, który pierwszy zajął się Clydem — Heg- 


wrażenie uczynił 


Był to jeden z najstarszych, najlepiej wyćwiczo= 
nych bell-boyów. Ogólnie był lubiany za swe wesołe, 
beztroskie usposobienie, które mu wcale nie-ptze- 
szkadzało sumiennie spełniać swe obowiązki. 
glund nie był mądrzejszy, ani bardziej sympatyczny 
od innych chłopców, lecz jego niepowściągliwe, wy- 
buchowe usposobienie, 


Hog- 


hojność, gdzie chodziło o pie- 
odwaga, siła i śmiałość, 


gdzie trzeba było okazać siłę, 


czy śmiałość nie kierował się rozsądkiem — w naj- 
wyższym stopniu zaciekawiły i pociągneły ku sobie 


(d. c. n.) 
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Str. 6 


Udana akademia szkolna | 


ku czci gen. Świerczewskiego 


| 6). W I Państw. Gimn. i Lic, dla 
Dorosłych w Łodzi, przy ul. Lima- 
nowskiego 124 — odbyła się z inicja- 
tywy uczniów przy wydatnym popar 
iu dyrekcji piękna akademia ku 
czci bohatera znad Ebro i Nysy, 
gen; Świerczewskiego. 

Po żagajeniu dyr. Lisieckiej i re” 
-feracie okolicznościowym recytowa- 
no Wiersz Trae struna p.t. „Tren na 
śmierć gen, Świerczewskiego”, Od- 
snie wanichi Hymnu zakończono 
część oficjalną. 

W części artystycznej wystąpił 
chór szkolny oraz tutejsi utalentowa 
ni soliści. ob. ob. Starosta i Kaczo- 
rowski. jak również bardzo dobrze 
ZaDOW jący się spliści, słuchacze 
Konserw 


j 
ratorium — ob, ob. Nycówna 
(sopran), Ermow (tenor),  Chodziuk 
(baryton), Ryder (skrzypce) i Gra- 
bówski (lortepian). Zwracał uwagę 


wysoki poziom repertuaru. Śpiewa” 
no'utwory Różyckiego, Lehara, Cari- 
sa, Moniuszki i Zielińskiego, grano 


Beethovena, Wieniawskiego, Mon- 
tl'ego i innych. 
Samorzutna inicjatywa uczniów 


|Szkoły dla Dorosłych zasługuje na 


uznanie i dobrze świadczy o wpły- 
wie wychowawczym szkoły i wyro- 
bieniu społecznymi słuchaczy. 


Czytajcie 
PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ 


SPÓŁDZIELNIA PRACY »METALOWIEC« 


produkując 
WYROBY TŁOCZONE, CIAGNIONE, TOKARSKIE, 


ŚLUSARSKIE, BLACHARSKIE ; KRYCIE DACHÓW, 
zawiadamia, 
że z dniem 20 kwietnia 1948 r. 
PRZENOSI SIĘ 


z ul, POGONOWSKIEGO 13, na 


na ul. JAKUBA 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
pod Zarządem Państwowym, (dawniej Bendel) 


ŁÓDŹ, ul. Tamki Nr 


kW) 
zatrudni natychmiast 


księgowego 


Warunki od umowy. — Zgłaszać się codziennie w Biurze Per- 
sotalinym Fabryki w godzinach od 8— 16, 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art. 2 pkt. II lit, £ Dekretu z dnią,17. X, 1946 r. 
(Dz. U.R.P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postę: 
powanie p-ko Erice Tettław, ur. 24, 10. 1922 w Lodzi, e. Gustawa 

i Wandy, ostatnio zam, w Łodzi, ul. Orla 14, obecnie. ukrywającej 
ls przed wymiarem sprawiedliwości, oskarżonej o to, że w rokn 


8 tel. 143-72 - 


13 (dawniej Morska) 


wykwalifikowanega 


(Pr. 


1940 w Łodzi, bedac obywatelką polską zgliosiła swg przynależność 


ia narodowości niemieckiej, 


R ten 


oraz Nr 53, Boz. 800). 


stanowi przestępstwo z 


art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 


ź 


. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narado 
i w czasie wojny 1989 — 1945 r, (Dz. U. R. P. 


P. Nr, 41, poz. 227, 


(PAP 6534) 


ADRIA — ul. 


Marszałka Stalina 1: 
„Pani Miniver"* — 16, 16,30, 24, nie: 
dziele 15,90. 
BAŁTYK — Ul. Narutowicza 20: 
„Dusze Czarnych *— 17; 19, 21, nin- 
dzielo 15. 
BAJKA =: ul. Frant zkiińska 81: 
rb Tarzana* — 16,30. 18,00, 20,30, 


aziele. 14,90, 
aszyńskiego 2: 
Progtam Aktualności Kraj. l Zagra- 
nicznych Nr 8 — godz. 12, 13, 14, 15, 
w niedziele 12, 13, 14, 
i orem po<wojnie”, 

15, 
HEL — uL Legionów 2/4: 

„Pościg — godz. 1%, 19, 21, niedz. 13. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 


„Zielona Dolina* — 17.30. 20,  nie- 
dzielę 15; 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 
„Ostatni Etap — 16, 16,30, 21, nie- 


d ziele 19,00. 


PRZEDWIOŚNIE — Za niskiego 74/78: 


21, | 


ulicowa Kobieta“ 16.30 


14, 30, 


„DW 18.30, 


20.30, niedz, 


D ET AWA: 16,50, 12,50, 20,30, 
.80), 

STYLOWY . — uh Kinńskiego 129: 
„Mali Detektywi'* — (1615, 1815 
20.15, w niedz. 14.15). 

ŚWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Znak  Zorro'; — (16.30, 18,50. 20.39, 
niedz, 14,30. 

TĘCZA — ml. Piotrkowska 103: 


„Mali Detektywi" — (7, 19, 
miedz. 15, 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 


„Nicholas Nickleby“ — 16, 18,39, 


niedz. 13,39. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Nauczycielka Wiejska" (16, 16.30, 21, 
w niedziele 13.30), 

WŁOKNIARZ — ul. Zawadzka 16: y 
„Guwernantka** — (16, 18.30, 21, nig- 
dziele 13.38). 


WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 10: 
„Ostatni etap (15.30, 18, 20.30, nič- 
dziele 13). 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„Pod dachami Paryża” — 16,50, 
20,30, niedz, 14.30, 


OFIARY 


15.80, 


„U progu tajemnicy" — (17, 18, 
niedz. 15). 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: P. Z. P. B. Nr 18 w Łodzi, Rada 22- 
„Knock-Out" — 17, 19, 21, niedz. 15.|kładowa składa ZR 20.440,— na Tódzką 
ROMA — ul. Rzgowsita 84: Fodzirę Radiową. 
, 
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KURIER POPULARNY 


Dzień w Lodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


DYŻURY APTEK: 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Bojarskiego (Przejazd 19), Cymera (ul. 
(Wólczańska 37), Ppsztajna (Piotrkowska 
Nr 225), Niewiarowskiej (Zgierska 146), 
Bawi oklawicza (Pomorską 12), Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56), Unieszowskiego (ul. 
Dabrowska 24 b). 


STLATRYE 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ió o godz, 19,30 głośna sztuk > z 
a „Lada znica z zasadami”. dział 
t J. Węgrzym, A. Ez- 
. Bukowski, Reżyseria FH, Axera, 
2. Strzeleckiego. Młodzież w 
1 szkolnym nę poslida prawa wstę- 
pu na widównię 
TEATR POWSZECHNY 


| dziele i 


ziś o godz. 19,15 „Gospoda pod We- 
sołę Kukułka", nową sztuka R. Matu- 
jszewskiego i J. Rójowskiego, beztroska, 
pełna humóm' i sentymentu komedia, 


oshuta na motywach ostatnich, zwycie- 
skich walic Wojska Polskiego w r. 19450, 
na przedpolach Beriina i Drezna, Reży- 
seria J. Wyszomirskiego, Dekoracje J. 
Rybkowskiego. Obsadę tworzą: J. Niczew 
ska, K. Dejmek, w. Hańcza, J. Kaliszew. 
ski, A, Kwiatkowśld, 8. Łapiński, L, Or- 
don, K. Pągowski, J. Pilarski, W. Pi- 
lerski, J. Warmiński, , 
Passc-partout nieważne, 


TEATR „OS A" 
Zachodnia 43, tel, 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19.30, w nie- 
święta © godz. 16.50 4 19.30 
„WIOSENNY BIEG". 

Udział biorą: Grossówna, Dymsza, Go- 
Grochowska, Łukiań= 
Piasecka, Darski, Da- 
browski, Łuczak, Zwoliński, duet Sutt, 
Reżyseria A. Dymszą, Konferansjer: A. 
Jaksztas, Przedsprzedaż w kasie teatru 
tel. 140-09 w godz, 10—13 i od 16 (w nle- 
dzielę I święta od 14). 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie © godz. 19,15 farsa 
Noela Cowarde „SEANS. Udział biorą: 
Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, Hali 
na Gluszkównea, Wanda Jakubińska, XG 
chat Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski, Reżyseria Michała Meliny, de- 
koracje Jana Rybkowskiego. Kasa czyn- 
na od il do 13 i od 15, Telefon 123-02. 

Dzić passe-partontt nieważne. 


sławska, Jaksztas, 
ska, Halmirska, 


TEATR -.SYRENA" 'Trauf sita L 
Ostatni tydzień 

Dziś o godzinie 16 i 19 min, 89 kulisy 
wielkiej dyplomacji odsłania na. wesoło 
„AMBASADOŃ” BATAYCZYA ><: DOLRYCZAŃ | uz EC A OR 
groteska w 6 obrazach Z. głozdawy i W. 
Stępnis z udziałem całego zespołu „SY- 
RENY” baletu | orkie 

Kasa czynna pd godz. 10-18 i od 16. 
Telefon 2732-70. 


mie 


Rep. CYRK Nr. 1, Plac Leonarda. 

Codziennie o żodz. 19,15, w sobotę i nie 
dzielę o godz. 18,15 i 19,15 wielki prog- 
ram atr -akey ny pod dyr. Din-Dona. 
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PONIEDZIAŁEK, 19 KWIETNIA 1948 r, 

12.04 Dziennik. 12.25 Koncert Orkiestry 
Wojskowej. 12,50  ,„Współzawodnictwo 
pracy w rolnictwie. 13.007 „Na; sw. ojską 
h . 13.20 Przerwa .14.060 Muzyka pópu- 
A, 714.30 „Własne ognisko" — opowia 
ie „14. 40. Rag sporto- 
Alicji Ha- 
e) „ Pabale- 


nu ży kt N 
5,28 Rozmaitości. WE i 


iik, 
Xi audycja a cyklu: afia muzycz 


na” w oprac. Mer, M, Drobnera, 16.40 
„Listy zza muru”. 17.060 J. S. BACH — 
Sragmenty -z pasji św. Mateusza. 17.20 
Przegląd tygodnia, 17. RUŁ — „Atomy 


rodza się i umieraja'' 
go. 18.09 TRoncert 
> wór” — 14 od 
kiego, 19.00 „Muzy? 

u Dziennik, 


wykład Dr J. Ra 


0.30 Rezerwa, 
prztyzancki w Poznań- 
„21,00 Muzyka lokka. 
1.28 Omów. progr. 
Koncert" chóru. 
chosłowacji (Praga), 
fragment książki 
ej, 22.15 Au słowno-mu- 
sd 23.60 Ostatnie wiadomości, 23.80 
zakończenie audycji i Hymn, 


A M I O 


D 
a 


EKAA, 


WYDZIAŁ KOBIECY WK PPS 
ZAWIADAMIA, 

że koncert, który miał się odhyć w dn. 
NA. 48 r. o godz. 16 w Gimnazjum im. 
Tadeusza Kościuszki, ul. Sienkiewicza 46, 
nie odbędzie się z przyczyn od nas nie- 
zależnych. Za eo nabywców biletów prze 
praszamy. 

Zwrot pieniędzy nastąpi w dniu 19.4. 
48 r, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


ĖS 
DORTÓR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, Skórne, płclowe zaburzenia. 
Południowa 26, druga — słódma wieczo- 


rem, —7819 
Kupno i sprzedaż 
WYTWÓRNIA Galanterii! Metałowej M. 


Welner t S-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje srebro każdej itości. —358 


Zagubione dokumeniy 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
(Mirosław Pawlak, Perłowa 1a. —455 


SKRADZIONO poświadczenie obywatel- 
stwa, legitymację tramwajową, Zw. Za- 
| wodowego. — Pełżowska Rezina, uł Dr 
ibróchnika 44, —456 


0. 80= 


„SPOŁEM* Zw. Gosp. Spółdz. R. P. 
Delegatura Zarządu 
na Okręg Łódzki 
Referat Budownictwa 


OGŁOSZENIE | 


Stosownie do art. 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
(Dz. U.R.P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy +. Łodzi — VII 
Wydział Karny. ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo: 
wanie p-ko Natalii Dreilich ur, 30, 12. 1912 r. w Rzeczyszczy, 5m. 
Malin, c. Fryderyka i Albertyny, ostatnio zam, w Zgierzu, nl. Ko- 
ściuszki 15, ebecnie ukrywającej się przed wymiarem sprawsedli- 
wości, oskarżonej o to, że w rokit 1941 da terenie powiatu łódzkie. 
go, będąc obywatelką polską zgłosiła swą przynależność do naro- 
dowości niemieckiej. 


Czyn ten stanowi przestępstwo z art 1 § 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r, o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro- 
dowości w czasie wojny 1939—1945 r .(Dz, U. R. P. Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 58 poz. 300). 


(PAP nx... PAP 682) 1 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt II lit, £ Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
wrana Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 

wanie pko Eugenii Laufer, ur. 31, 12. 1904 r. w Pabianicach, 
c. Fryderyka i Julianny, ostatnia zam. w Pabianicach uL Karni: 
szewska 20, obecnie ukry wającej się przed wymiarem sprawiedlf- 
wości, oskarżonej o to, że w roku 1941 w Pabiąnicach będąc 
obywatelka polską zgłosiła swa przynależność do narodowości nie- 
mieckiej. 

Czyn ten stanow! przestępstwo z art, 1 $ 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946r. o odpowiedzialności karnej za odst ępstwo od narodo- 
wości w czasie wojny 1939—1945 r, (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237, 


na budowę BOCZNICY KOLEJOWEJ do posesji 

w Referacie Budownictwa przy ul. Narutowicza 2 w łodzi. 
„SPOŁEM zastrzegą sobie swobodny Wybór oferenta i prawo 
oraz Nr 58, poz. 300). 


Nr 107 (892) 
PSE TEPEE pł JE AT KE GTP YARO" Ę |] 
6) POŁEM* REFERAT BUDOWNICTWA 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
„SPOŁEM* w OPOCZNIE, 

Slepe kosztorysy oraz wszelkie informacje można otrzymać 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 4. 1948 r., 
dzinie 10. 
unfeważnienią przetargu, 


(PAP 6533) 


PAŃSTWOWA FABR YRA 
w 


APARATÓW ELERTRYCZNYCH 
ŁODZI 


zatrudni od zaraz: 


2 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i 1 INŻ, ELERTRYKA z prak- 
tyką warsztat. na Kierownicze Stanowisko w Prodnkocji 
iw Dziale Technicznym. 

TECHNIKÓW - MECHANIKÓW. 


KALKULATORÓW warsztatowych z pełnymi kwalifikacjami. 
PRACOWNIKA z praktyką administracyjną ewentuałnie _przy- 
gotowaniem prawniczym, 

KSIĘGOWYCH obeznanych z Księgowościa Matertałową lub 
z praktyką w KMosztach Własnych. 
MAGAZYNIERÓW z praktyką. 

: GOSPODYNI - kucharkę dla prowadzenia $ 
nej, oraz kiiku ŚLUSARZY į TOKRARZY, 


Stołówki Fabrycz. 


s 


Zgłoszenia ; podania z życi Orysem w 2 
Wydziału Personalnego, Łódź, ùl. 
Warunk; do omówienia, 


Dla pracowników wykwalifikowanych z 


egzemplarzach do 
rzędzalniana 71. 

apewnione mieszkanie. 
(PAP 3843) 


OGŁOSZENIE 


o Stosownie do art. 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17. X, 1946 r. 
(Dz. U.R.P, Nr 59/46, poz, 324) Sad Okręgowy w Łodzi — VII 


Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie pią: zogiado postę 
powanie p-ko ‘Jannie Meier, ur. 5. 1. 1902 r. w ChodoWe, gmina 
Przedecz, córce Samuela i Karoliny, Jari zam. w Ogrodzonej, 

. Mazew, obecnie ukrywa jącej się przed wymfarem sprawiedli- 
wości, oskarżonej o to, że w roku 194} w Ozorkowie, będąc oby. 


watelką polską, zgłosiła swa przynależność do narodowości nie- 
mieckiej. 
Czyn ten steńowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 


28. VI. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro- 
dowości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U.R.P. Nr 41, poz. 
237, oraz Nr 58, poz. 300), 

(PAP 6535) 
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